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K ra k ó w  —  O św ięc im  —  K atow ice  —  Zabrze —  Gdańsk

Wyrazy sympatii
TOWARZYSZA PREZYDENTOWI FRANCJI
w podróży po Folsss

W czo ra j w ieczo rem  prezydent D E  G A U L L E  p rz y b y ł na 
W ybrzeże G dańskie . S am olo t lą d u je  na lo tn is k u  w  Pruszczu 
G dańsk im . N a  gości oczeku je  tu  prezes Rady M in is tró w  Jó­
ze f C Y R A N K IE W IC Z . G ości w ita ją  p rzew odn iczący  P re zyd iu m  
W R N  —  P io tr  S T O L A R E K  i I  se kre ta rz  K W  PZPR  Jan P T A - si Ni s k i .

Gem dc G au ile  w  sw ym  p rze m ó w ie n iu  w y ra z i!  g łębokie  
w zruszen ie  w  zw ią zku  z p rzyb yc ie m  do G dańska, gdzie b y ł 
p rzed  47 la ty . Jednocześnie p o d k re ś lił,  że po c ię żk ich  p róbach  
ró w n ie ż  i  G dańsk o dna laz ł swą w łasną  drogę. O becnie  to  m ia ­
s to  je s t po lsk ie , w y b itn ie  po lsk ie .

K R A K Ó W  —  K A T O W IC E  —  
G D A Ń S K  P A P . W  P IĄ T E K  
p re z y d e n t D E  G A U L L E  z m a ł­
żonką  rozpoczą ł 3 -d n io w ą  po­
d ró ż  po Polsce od K ra k o w a . 
Z  p re zyde n te m  u d a ł się do K ra  
k o w a  p rzew odn iczący  Rady 
P a ń s tw a  —  E d w a rd  O C H A B  
z . m a łżo nką . Po u ro czys tym  po 
w ita n iu  na lo tn is k u  C h arles  de 
G a u ile  i  E d w a rd  O chab oraz 
in n e  osob istości fra n c u s k ie  i 
p o ls k ie  uda li się do rezyden ­
c j i  na W a w e lu .

P o p o łu d n iu  C harles de 
G a u ile  i  E d w a rd  O chab z w ie -

P R A W 9 S T R O N N E
O K U L A R Y

W  S Z W E C JI s tosu je  się 
-na jrozm a itsze  sposoby w d ro  
żenią  k ie ro w c ó w  do r u ­
chu  p ra w ostro n ne g o. M. 
in . u k a z a ły  się tu  e k s tra ­
w aganck ie  o k u la ry  ze 
s trz a łk a m i w  p ra w o  (na 
zd jęc iu).

(C A F  —  K eystone )

d z il i  H u tę  im . L e n in a , a n a ­
stępn ie, po p ow roc ie  do K ra ­
ko w a  —  n ie k tó re  z a b y tko w e  
d z ie ln ice  m ias ta  o raz  C o lle ­
g iu m  M a ius.

W  S O B O TĘ  p re zyd e n t F ra n ­
c j i  k o n ty n u u ją c  podróż po P o l 
sce w  to w a rz y s tw ie  p rz e w o d n i 
czącego R ady P ań s tw a  u d a ł 
się ra n o  z K ra k o w a  do O św ię ­
c im ia , g dz ie  z w ie d z ił te ren y  
by łeg o  h it le ro w s k ie g o  obozu 
m asow ej zag łady. P re z y d e n t zło 
ż y ł w ie n ie c  pod p o m n ik ie m  4 
m ilio n ó w  o f ia r  tu  zam ordow a  
n#rch.

K o le jn y m  etapem  p od róży  
b y ł Ś ląsk . P re zyde n t i  p rze ­
w o dn iczą cy  R ady P ań s tw a  za­
t rz y m a li się k ró tk o  w  K a to w i­
cach, a następn ie  u d a li s ię  do 
Zabrza, gdzie  b y l i  obecn i na 
w ys tę p ie  zespołu p ieśn i i ta ń ­
ca „Ś lą s k ” . Z a b rze  —  m iasto , 
k tó re  zosta ło  scalone z o jczyz ­
ną, p rz y ję ło  Charlesa  de G a u l-  
le ’a ty m  serdeczn ie j, iż  w ła ś ­
n ie  on je s t ty m  m ężem  s tanu  
na Zachodzie, k tó r y  w y ra ź n ie  
i  p ub lic a n ie  w y p o w ie d z ia ł się 
za n iezm iennośc ią  naszej g ra ­
n ic y  zachodn ie j.

$  #  &
S P R A W O Z D A W C Y  P A P  p i­

szą: Za b ram ą  z nap isem  „ A r ­
b e it  m a ch t f r e i "  pozosta ła  po ­
godna a tm osfe ra , dotychczas 
tow arzysząca  w iz y c ie  p re zy ­
den ta  w  Polsce. O św ię c im  to  
nazw a tra g ic z n a  n ie  ty lk o  d la 
P o la k ó w , choć b y ło  nas tu  na j 
w ię c e j:  g in ę li w  A u s c h w itz - 
B irk e n a u  o b yw a te le  b lis k o  30 
k ra jó w . F ra n c u z i b y l i  p ie rw ­
szym i, k tó rz y  w z n ie ś li tu  pom  
n ik  sw ym  p o m o rd o w a n ym  ro ­
dakom .

Id ą c  pieszo, gen. de G a u lle  
m i ja  ra m p ę  k o le jo w ą , gdzie 
p rze p ro w a d zan o  se lekc je  lu d z i 
do gazu o raz  zachowane b lo k i 
obozowe. G en e ra ł podchodzi 
do s tóp  p o m n ik a , w zn ie s ion e ­
go z w o li  b. w ię ź n ió w  oraz  n a ­
ro d ó w  i  p a r la m e n tó w  w ie lu  
k ra jó w  ś w ia ta  —  w  ty m  i 
F ra n c ji.

P re zyde n t F ra n c ji —  w b re w  
z w y c z a jo w i p rz y ję te m u  na tę ­
ga ro d z a ju  uroczystośc iach  — 
osobiście podchodz i z w ieńcem  
i sk łada  go na  p ły c ie  pom nika .

P R E Z Y D E N T , Jego m a łż o n k a  1 
p o z o s ta li F r a n c u z i są p o d  s i ln y m  
w ra ż e n ie m  te g o , co  d o ty c h c z a s  zo ­
b a c z y l i  w  B rz e z in c e .

O b ó z  w  O ś w ię c im iu . W z d łu ż  a le i. 
g d z ie  t r w a ły  n ie k o ń c z ą c e  s ię  k a r ­
ne  r a p o r ty ,  C h a r le s  de  G a u lłe  z 
m a łż o n k ą , f r a n c u s c y  m in is t r o w ie  
id ą  d o  m u z e u m  m a r t y r o lo g i i .  W  
b lo k u  n r  5 d łu g o  p a tr z ą  n a  w s tr rą -  
sa ją c e  e k s p o n a ty .  S t e r t y  o k u la ­
r ó w ,  p ro te z y ,  g ó ra  d z ie c ię c y c h  b u ­
c ik ó w ,  lu d z k ie  w ło s y . T y le  zosta­
ło  z ty c h ,  k tó r y c h  h i t le r o w c y  z w ie  
ź l i  z r ó ż n y c h  k r a jó w  do  A u s c h w itz .

P O  Z W IE D Z E N IU  Oświęcim 
skiego  m uzeum  p rezydent 
F ra n c ji  w p is a ł do k s ię g i pa­
m ią tk o w e j następu jące  słowa: 
„W  O ś w ię c im iu  —  ja k i  sm u ­
te k !  J a k i w s trę t !  M im o  wszyst 
ko , ja k ie  dośw iadczenie  d la  
ludzkośc i...”

n a  Śl ą s k u

—  Jestem  szczę ś liw y  i  za­
szczycony, że p rz y b y w a m  na

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Już 300 ofiar
powodzi w indii

D E L H I P A P . W e d łu g  auto­
ry ta ty w n y c h  ź ró d e ł, liczba 
ś m ie rte ln y c h  o f ia r  k a ta s tro fa l 
ne j p ow odz i, k tó ra  n aw ied z iła  
8 z 17 s tan ó w  In d ii ,  sięga 300 
osób.

W  a k c ji ra tu n k o w e j b io rą  u - 
d z ia ł o d d z ia ły  w o js k o w e . H e­
l ik o p te ry  dos ta rcza ją  żywność 
do g ru p  lu d n o śc i szuka jących  
s c h ro n ie n ia  na dachach  i  wzgó 
rzach.

N O W Y  JO R K  P A P . W  
s ie dz ib ie  O N Z  podano o f i ­
c ja ln ie  do w iadom ośc i, że 
nad zw ycza jn a  sesja Z g ro ­
m adzen ia  O gólnego O N Z  
dotycząca s y tu a c ji na B l i ­
s k im  W schodzie  w z n o w io ­
na będzie  w  d n iu  18 w rześ 
n ia  o godz. 15.30 czasu 
w arszaw skiego .

J A K  W IA D O M O , sesja ta  by 
la  zw o ła na  z in ic ja ty w y  Z w ią ż  
k u  R adzieck iego  w  cze rw cu  b r., 
a p óźn ie j zosta ła  p rze rw a n a  na 
czas n ieo k re ś lo ny .

S e k re ta rz  g en e ra lny  O N Z 
U  T H A N T  w y s ia ł n o ty  da wszy 
s tk ic h  cz ło n k ó w  te j o rg a n iz a c ji, 
in fo rm u ją c  je  o te j d e c y z ji pow  
z ię te j po p ry w a tn y c h  k o n s u l­
tac jach  p rze p ro w a d zon ych  przez 
p rzew odniczącego Zg rom adze ­
n ia  A b d u la  Raham a P A Ż W A - 
K A .

Ja k  d o w ia d u je  się n o w o jo rs k i 
ko re spo nd e nt R eute ra , sp raw a  
B lis k ie g o  W schodu n ieza leżn ie  
od n ad zw ycza jn e j ses ji O N Z

stan ie  także  na  p o rząd ku  dz ień  
ny*n re g u la rn e j 22 z k o le i se­
s j i  Zgrom adzenia  O gólnego 
N Z , k tó ra  rozpoczn ie  się na-< 
stępffiego dn ia .

Pomnik Lotnika
o d s ło n ię to  

w W arszawie
W A R S Z A W A  P A P . 9 bra. na

zakończenie  obchodów  D n i L o t  
n ic tw a  odb y ła  się w  W arsza­
w ie  u roczystość o ds łon ięc ia  
P om n ika  L o tn ik a .

W  uroczystości, na k tó rą  p rz y  
b y ły  tys iączne  rzesze m ieszkań  
ców  W arszaw y, w z ię li u d z ia ł 
cz ło n ko w ie  k ie ro w n ic tw a  naj-: 
w yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
p ań s tw ow ych  z M a ria n em  SPYj 
C H A L S K IM  i R yszardem  
S T R Z E L E C K IM . P rze m ó w ie n ia  
w y g ło s il i:  I  se k re ta rz  KW,
PZPR  —  S ta n is ła w  K O C IO Ł E K  
i  M a rsza łe k  P o ls k i M a ria n  
S P Y C H A L S K I.

Z P O B Y T U  P R E Z Y D E N T A  
CH. D E  G A U L L E ’A  
W  K R A K O W IE

Na z d ję c iu : p re zyde n t 
de G au ile  og ląda  Szczer­
b iec  —  m iecz k o ro n a c y jn y  
k ró ló w  p o lsk ich .

(C A F  —  te le fo to )

P o  k a t a s t r o f i e
samolotu £S!S
P : A G A  P A P . A ge n c ja  C T K  

poda je : W e d łu g  in fo rm a c ji le ­
k a rz y  k a n a d y js k ic h , życ iu  32 
osób z n a jd u ją c y c h  sie w  szp i­
ta la c h  k a n a d y js k ic h  (w śród  
n ic h  6 o b y w a te li p o lsk ich ) po 
k a ta s tro fie  sam o lo tu  czecho­
s łow ack iego  n ie  zagraża n ie ­
bezpieczeństwo.

Fiasko eksperymentu 
i  nowi) amerykańska 

sondą księżycową
N O W Y  J O R K  P A P . W y s trz e lo n a  

w  p ią te k  z b a z y  r e k ie to w e j  na  
p r z y lą d k u  K e n n e d y ’eg o  n o w a  am e ­
r y k a ń s k a  s o n d a  k s ię ż y c o w a  „ S u r ­
v e y o r  5”  z  p o w o d u  u s te re k  te c h ­
n ic z n y c h  n ie  o s ią g n ie  sw e g o  c e lu . 
J a k  z a k o m u n ik o w a n o  w  s o b o tę , 
n a u k o w c y  z a m e ry k a ń s k ie g o  o ś ro d  
k a  k o n t r o l i  lo tó w  k o s m ic z n y c h  w  
P a s a d e n ie  p o s ta n o w i l i  s k ie ro w a ć  
„ S u r v e y o r a  5”  z a m ia s t n a  K s ię ż y c  
na  o r b it ę  o k o ło z ie m s k ą .

W  p ią te k  n a  s y g n a ł r a d io w y  z 
Z ie m i s ta ra n o  s ię  z m ie n ić  n ie c o  
t r a je k to r ię  lo t u  „ S u r v e y o r a  5”  a le  
p ó ź n ie j n ie  z a m k n ą ł s ię  z a w ó r  
z b io rn ik a  z h e le m , w  w y n ik u  cze­
go  h e l z a c z ą ł w y c ie k a ć .  W ie lo k r o t ­
n ie  p o d e jm o w a n e  w y s i łk i  z a m k n ię ­
c ia  z b io r n ik a  n ie  d a ły  r e z u lt a tu ,  
c o  g r o z i  c a łk o w it y m  w y c z e rp a n ie m  
p a l iw a .

x \

Dziś i jutro

Transmisje
radiowe i telewizyjne

z pobytu
prez. da Gatille'a

W A R S Z A W A  P A P . 10 w rześ 
n ia  b r. o godz in ie  11 P o lsk ie  
Radio  w  p ro g ra m ie  I I  i w  p rd  
g ram ach w s z y s tk ic h  ro zg łośn i 
w o je w ó d z k ic h  o raz T e le w iz ja  
Polska w  p ro g ra m ie  ogó lnopol-: 
s k im  p rzeprow adzą  bezpośred-i 
n ią  tra n s m is ję  z p o b y tu  w  
G da ń sku  p rezyden ta  R e p u b lik i 
F ra n c u s k ie j gen. D E  G A U L h  
L E ’A .

11 w rześn ia  b r. o godz. 10.25 
P o lsk ie  Radio  w  p r. I ,  I I  i  wf 
p ro g ra m a ch  w s z y s tk ic h  roz­
g łośn i w o je w ó d z k ic h  oraz Te le  
w iz ja  P o lska  w  p ro g ra m ie  ogól^ 
n o p o ls k im  przeprow adzą  bezpo-i* 
średn ią  tra n s m is ję  z uroczystej 
go p lena rnego  posiedzenia  S ej 
m u P R L  z u dz ia łe m  p re z y d e n t 
ta  de G a u lle ’a.

S z p ie g o w s k i  
samolot „U-2”

zestrzelono nad OhRL
P E K IN  P A P . A g e n c ja  N o w y c l i  

C h in  d o n o s i, że lo tn ic tw o  C h iń ­
s k ie j  A r m i i  L u d o w o -W y z w o le ń c z e J , 
z e s t r z e l i ło  w  p ią te k  n a d  w s c h o d ­
n im i  C h in a m i s z p ie g o w s k i s a m o lo t  
be z  p i lo ta  „ U - 2 ”  w y p r o d u k o w a n y  
w  U S A  a  w y s ła n y  p rz e z  k l i k ę  
C za n g  K a j-S z e k a .  A g e n c ja  d o d a je , 
że  je s t  to  ju ż  p ią t y  o d  w rz e ś n ia  
1962 r o k u  s a m o lo t te g o  t y p u  w y -  
s ła n y  p rz e z  k l i k ę  c z a n g ka jsze ko w ? * 
s k ą  i  z e s t rz e lo n y  n a d  C hR L*.

Nadzwyczajna sesja ONZ
wznawia debatę 

v sprawie agresji Izraela

£.12 ¡tw lifimt»? I
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Święto żołnierzy
slcdowy ît dféf

x Ł ą c z n o ś c i w  S z c z e c in ie , k tó r a  
z d o b y ła  I  m ie js c e  w  o g ó ln o k r a jo ­
w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie .  O b y  w y ­
n i k i  p ra c y  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p o ­
z w o l i ł y  p r a c o w n ik o m  te g o  o d d z ia ­
ł u  p rz e ją ć  n a  w ła s n o ś ć  d w u k r o tn ie  
j u ż  z d o b y ty  p ro p o rz e c .

Część o f ic ja ln ą  a k a d e m ii k o ń c z y  
o d c z y ta n ie  te le g r a m ó w . D ep eszę z 
s e rd e c z n y m i ż y c z e n ia m i p rz e s ła ł 
n a s z y m  k o le ja r z o m  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  R y s z a rd  S T R Z E L E C K I.  O 
ś w ię c ie  s w o ic h  p a t r o n ó w  p a m ię ta li  
r ó w n ie ż  k a p i ta n  i  z a ło g a  s ta tk u  
m is  „ K O L E J A R Z ” .

W  części a rty s ty c z n e j w y s tą -

U ro c z y s ta  a k a d e m ia  
z  o k a z ji D n ia  K o le ja rz a

W C ZO R A J, w  przededniu Ś w ięta K o le jarza  odbyła się w  
Szczecinie uroczysta akademia, która w  sali k ina „Colosseum” 
zgrom adziła przedstawicieli 25-tysięcznej rzeszy pracow ników  
Polskich K olei Państwowych naszego okręgu i  zaproszonych 
gości.

N a  akadem ię  p rz y b y li s e r- m * i n * dyrektor o k p  szczecin inż. 
deczn ie  w ita n i p rze d s ta w ic ie le  wystą-
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty j -  - ........................
nych i p a ń s tw o w y c h  z I  se k re - cy w tym  okresie b y ły  na ogół p i ł  zespół p ieśn i i  tańca  Po 
tarzem  K W  P ZP R  posłem  A n -  m inionym r°k u  gos- m orsk iego  O krę gu  W ojskow ego
tonim  W A L A S Z K IE M  i. p rz e - całą zaoferowaną d^p^zewozu *ma^ w  Bydgoszczy o raz ch ó r Z Z K  
w o dn iczą cym  Prez. W R N  M  sę towarową. Z e  znaczna nadwvż- „H e jn a ł” , (aż)
Ł E M P IC K IM  na czele, p rz e d - k:* wykonaliśmy roczny plan prze-
s t a w i c i e le  w ł a d z  m i e i s k i r h  z  T ™o zu  o só b ’ R d w n ie ż  w  r o k u  b ie -  s i d w i L i t i e  w i a a z  m ie jS K lc n  z  1 z ą c y m  s p r a w n ie  p rz e b ie g a  r e a liz a -
S e k r e ta r z e m  K M  P Z P R  S . c ja  z a d a ń  p la n o w y c h .
B A R T C Z A K IE M  i  p rz e w o d n i-  . Za te osiągnięcia, za wytrwałość
c z a c v m  P r e z  M R N  __  RT ^ T T -  1 c o d z ‘ e n n y  t r u d  d y r e k t o r  s k ła d a

M K J N  n . T  P o d z ię k o w a n ia  w s z y s tk im  p ra c o w -K O W S K IM  na  czele. W ładze  nikom.
w oj. ko sza lińsk iego , w ch od zą - -»yr. Radomiński podziękował
cego —  ia k  w ia d o m o  —  W r6 '?'"łeż władzom party jnym  i, 1 , ____w id u o i i io  w  p a ń s tw o w y m  ob u  w o je w ó d z tw  za
S kład naszego o k rę gu  P K P , re -  zrozumienie spraw kolei, za pomoc 
p re z e n to w a li:  s e k re ta rz  K W  * codzienną radę.
P Z P R  M . K R Z A K IE W IC Z  i  se- , , 7TrT „  . . , . .
k re ta rz  Prez. W R N  S. P IW O - W IE L K Ą  serdecznością  i  u - 
W A R C Z Y K . P rze d s ta w ic ie le m  m a n ltm  ■?>? tru d n e k  rze te ln e j 
m in is tra  K o m u n ik a c ji b y i na  ? r ?c? w ie lo ty s ię c z n e j rzeszy 
a k a d e m ii d y r . C e n tra ln e go  O -
śro d ka  B ad a ń  i  R o z w o ju  K o - c , n D 0 . . , .
le jn ic tw a  m g r inż . J. K R Z E - p ?s.ła
M IE N IE C K I,  a Za rząd  G łó w n y  W A L A S Z K A , p rzem aw ia jącego
Z Z K  re p rezen tow a ł“  s e k re ta rz  W w !a d z  obu WOJe-
y a  __ re M A R F N  n ito m i Rtrii w d d z tw . S łow a  uznan ia  za o-
f^ n T e ż K konsAu ? g ? n e X  ć l S  ^ n i ę c i a  p rze ka za ł zebranym ,
w  Szczecinie -  J. K O S IN E R  ? 0 B R K  J  K R Z E M I E N I C ?  
o raz  w ic e k o n s u l ZS R R  —  W . £ O B R K  K R Z E M IE N IE C K I.

/ -  aa_• i i  ■ P rz e m a w ia ł ró w n ie ż  w ic e d y -1‘ IO D O R O W . G ośćm i k o le i a rzy  , , , . ~
b y ła  także  de legacja  p rz y ja c ió ł “ “ i "
zza  O d ry , k tó re j p rz e w o d n ic z y ł w a ld z .e , k tó r y  m . in . p rzeka  
w ic e d y re k to r  o kręgu  k o le i w  za l serdeczne p ozd ro w ie n ia  
G re ifs w a ld z ie  (N R D ) -  H . R U -  “ szyą tk im  szczecińsk im  i  k o - 
p j  s z a lm s k im  k o le ja rz o m .

N A S T Ę P U J E  m o m e n t  w rę c z e n ia  
Z agaja jąc  a kad em ię  p rz e w . p rz e c h o d n ie g o  p ro p o rc a  za ło d z e  

Z O  Z Z K  —  A . L A C H  p o in fo r -  ° ddzialu Z a b e z p ie c z e n ia  R u c h u  
m ow ał m . in . o ty m , że de­
cyzją  R a dy  P ań s tw a  6 k o le ja ­
rzy  szczecińskich  o trz y m a ło  w y  
so k ie  odznaczenia pańs tw ow e.
N a  c e n tra ln e j a k a d e m ii w e 
.W ro c ła w iu  K rzyżem  O ficerskim  
O rderu  Odrodzenia Polski u - 
d eko ro w a ny  zosta ł m g r inż.
Stefan K O Ł A C Z  —  o k rę g o w y  
in s p e k to r  nad zo ru  budow lanego  
D O K P  w  Szczecinie. Krzyże  
K aw alersk ie  O rderu O drodze­
n ia  Polski o trz y m a li:  I .  J Ó Z - 
K O W IA K  —  s ta rszy  n a s ta w n i-

Podróż Prez, de Gaulle’a
(D okończen ie  ze s tr .  1)

polski Śląsk, ziem ie kopalń, 
przem ysłu i  pracy —  o św ia d ­
c z y ł g e n e ra ł C h a rle s  de G a u l-  
le  podczas p o w ita n ia , ja k ie  
zgotow ała  m u  ludność  Ś ląska 
w  B ie ru n iu  N o w ym , na g ra n i­
cy  w o je w ó d z tw  k a to w ic k ie g o  i 
k ra ko w sk ie g o .

—  Niosę w am  pozdrowienia  
od całego narodu francuskiego  
—  k o n ty n u o w a ł p re z y d e n t —  
i nadzieję, iż Polska i F rancja  
p o tra f ią  wspólnie lep ie j niż 
kiedyś zapewnić pokój i po­
stęp.

S ło w a  te  p rz y jm o w a n e  są o- 
k la s k a m i, z ry w a ją  się o k rz y k i 
na cześć p re zyde n ta  i  p rz y ja ź ­
n i p o ls k o -fra n c u s k ie j.

F L A G I  n a ro d o w e  P o ls k i i  F r a n ­
c j i ,  t r a n s p a re n ty ,  b a r w n e  ś lą s k ie

k o le ja rz y  p rze po jo ne  b y ło  w y ­
s tąp ie n ie  I  se kre ta rza  K W

czy s ta c ji Szczecin P o r t  Cen 
t ra ln y ,  J. N O W A K  —  m a szyn i 
s ta  Szczecin P o r t  C e n tr., Z. 
M A L IN O W S K I —  rz e m ie ś ln ik  
z  p a ro w o z o w n i Szczecin, F . M I ­
C H A Ł O W S K I —  rz e m ie ś ln ik  
w a g o n o w n i Szczecin i  G eno­
w e fa  K A Z IM IE R C Z A K  —  prac. 
w a g o n o w n i S ta rg a rd .

—  D Z IE Ń  K O L E J A R Z A  s ta je  s ię  
eo r o k u  o k a z ja  d o  p rz e g lą d u  o s ią g  
nięć i o c e n y  w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  
w o k r e s ie  j a k i  u p ły n ą ł  od  u b ie ­
głorocznego ś w ię ta  — p o w ie d z ia ł

O d z n a k i ..Zasłużony P ra co w n ik  M orza“

dla o fic e ró w  M a ry n a rk i W o jenne j

Świnoujście otwarte 
dła dużych statków

W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  W  
U R O CZYSTO ŚĆ O T W A R C IA  
K O W  O Z A N U R Z E N IU  DO

W  R E A L IZ A C J I tego p rze d ­
s ię w z ię c ia  w  la ta c h  1966— 1967 
uczes tn iczy ły  Szczecińsk i i 
G d y ń s k i U rz ę d y  M o rsk ie , P rzed  
s ię b io rs tw o  R o bó t C ze rp a lnych  
i P od w o dn ych , P o ls k ie  R a to w ­
n ic tw o  O k rę to w e  o raz  je d n o s t­
k i  M a ry n a rk i W o je n n e j, w y k o ­
n u ją ce  t ra ło w a n ie  b o jo w e  na

Kulisy operacji „X ” (? )

Kto zabił gajowego?
—  Czy dotychczas nie sprawdzono siekier? —  zapytałem .
—  Sprawdzono, oczywiście. U  n a jb ardzie j podejrzanych, u 

tych, k tórzy m ieli w  zagrodach świeże ścięte cho jak i, skru ­
pulatnie  przeglądano siekiery. A le  wszędzie szukano na nich 
śladów krwd. To  pomagało w  rea lizac ji mego planu. M o rd e r­
ca w iedzia ł, że może go zdradzić krew’, dawno ju ż  w ięc w y -  
Bzorował piaskiem  i  m ydłem  swoją siekierę. M n ie  natom iast 
chodziło o drobne szczerby i  szczerbinki, o rysy i stępienie, 
k tóre  ja k  na k liszy odbiły się na miejscach cięć odrąbanych  
gałęzi. M ia łe m  podstawy, aby sądzić, że najw iększy  naw et 
chłopek-roztropok nie zna mocy naszej pracow ni m echano- 
skopijne j i  nie dom yśli się, że stara zadra na jego siekierze  
będzie mogła przemówić i  oskarżyć.

N a za ju trz  przeprowadziliśm y, bardzo zresztą spraw nie, całą 
operację. 68 siekier ponum erowanych i  oznaczonych k a rtk a m i 
E nazwiskiem  w łaściciela zwieziono do Kom endy. P atrzyłem  
na nie z dużo w iększą nadzie ją  niż na d w ukro tn ie  blisko w ię k ­
szą arm ię  żywych św iadków . B ra lem  do rę k i ciężkie, k o w a l­
ską robotą w ykute  tepory, przyglądałem  się identycznym  na  
pozór siekierom  ze sklepów G S -u , badałem  lśniące ostrza m a­
łych, zręcznych toporków . Jedno z tych ostrzy było narzę ­
dziem  zbrodni, na jego stylisku figurow ało  nazwisko zbrodnia­
rza. N ie  masz pojęcia ja k  n iec ierp liw ie  czekałem  wówczas na 
samochód z W arszaw y, k tó ry  ja k  m i telefonicznie doniesiono, 
by i już w  drodze.

(C .D .N .) K R Z Y S Z T O F  R E M

Ś W IN O U J Ś C IU  O D B Y Ł A  S IĘ  
T O R U  W O D N E G O  D L A  S T A T -  

34,5 STO PY.

n ie  sp o tyka ną  do tąd  ska lę . D zię  
k l  zgodnem u i  zsynchron izow a  
nem u d z ia ła n iu  upo rano  się  z 
ty m  tru d n y m  zadaniem  przed 
te rm in e m . Załogi cyw ilne i w o j 
skowe pracow ały n iezw ykle  
ofiarnie.

W  U R O C Z Y S T O Ś C I o tw a r c ia  t o ­
r u  w o d n e g o  w z ię l i  m .  in .  u d z ia ł :  
w ic e m in is te r  Ż e g lu g i  J e r z y  S Z O ­
T A ,  s e k re ta rz  K W  P Z P R  S ta n i­
s ła w  _ R Y C H L IK ,  d o w ó d c a  M a r y ­
n a r k i  W o je n n e j w ic e a d m ir a ł  Z d z i­
s ła w  S T U D Z IŃ S K I ,  k o n t r a d m ir a ł  
Z y g m u n t  R U D O M IN O , d y r e k to r  
P Z M  R y s z a rd  K A R G E R , d y r e k to r  
Z P S  E d w a rd  R U M A T O W S K 1 , p rz e d  
s ta w ic ie le  w ła d z  p o w ia tu  W o l in  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  P r e z y d iu m  P R N  
J u l ia n e m  M A R K IE W IC Z E M .

W  tra k c ie  u roczystośc i w ic e ­
m in is te r Ż e g lu g i Je rzy  S ZO ­
P A  odznaczy ł w ic e a d m ira ła  Z. 
S tudz ińsk iego , k o n tra d m ira ła  
Z. R u do m ino  z ło ty m i o dzn aka - 
n v  „Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  M o ­
rz a ” . Z ło te  o d z n a k i o trz y m a li 
ró w n ie ż  s ta rszy  n u re k  PRO, 
Tadeusz W ik to r ,  I  m e ch an ik  
„C z a p li”  F ra n c iszek  F ig la re k  
i k ie ro w n ik  m aszyn h o lo w n ik a  
„S te fa n ”  Z y g fry d  K ito w s k i.  Po 
nad to  p ra c o w n ik o m  c y w iln y m  
i  o fice rom  M a ry n a rk i W o je n ­
n e j w ręczono 28 s re b rn y c h  i 
35 b rą zow ych  odznak „Z a s łu ­
żony P ra c o w n ik  M o rz a ” . O f i­
ce rów  M a ry n a rk i W o je n n e j w y  
ró żn ion o  n im i po  ra z  p ie rw ­
szy.

P rzew odn iczący P rez. P R N  
J u lia n  M a rk ie w ic z  u d e ko ro w a ł 
19 osób P a m ią tk o w y m i O dzna­
k a m i „G ry fa  P om orsk ieg o ” .

(w it )

W  S O BO TĘ w  se k re ta ­
ria c ie  K o m ite tu  W o jew ódz  
k iego  P Z P R  o dby ło  się 
sp o tka n ie  de le g ac ji Zarżą  
d u  W o jew ódzk iego  P ra cow  
n iczych  O g ró d k ó w  D z ia łk o  
w ych  z I  se kre ta rze m  K W  
A N T O N IM  W A L A S Z K IE M .  
Podczas sp o tka n ia  p o ru ­
szono w ie le  s p ra w  do tyczą  
cych  ro z w o ju  POD. N a za 
kończenie  de legacja  z p rze  
w o dn iczą cym  L . K o n o p e l-  
k ą  o bd a row a ła  A . W a laszka  
(na zd ję c iu ) k w ia ta m i i  
o w oca m i z  tego rocznych  
zb io rów .

s t r o je  lu d o w e , o r k ie s t r y  —  to w a -  
rzyszą  o d  t e j  c h w i l i  n ie p r z e r w a n ie  
g o ś c io m  na  c a łe j t r a s ie  ic h  p rz e ­
ja z d u  d o  K a to w ic .  T r u d n o  b y ło b y  
o b l ic z y ć ,  i l u  lu d z i  p r z y b y ło  n a  
p o w ita n ie  p r e z y d e n ta  de G a u lle ’ a .

P e łn ą  g a lę  p r z y b ra ła  n a  p o w ita ­
n ie  d o s to jn y c h  g o ś c i s to lic a  Ś lą s k a .

K o lu m n a  s a m o c h o d ó w  z b l iż a  s ię  
d o  r o n d a , n a  k tó r y m  w zn o szą  s ię  
3 p o tę ż n e , o d la n e  z b r ą z u  s k r z y ­
d ła  o d s ło n ię te g o  p rz e d  ty g o d n ie m  
— w  28 ro c z n ic ę  n a p a ś c i N ie m ie c  
h i t le r o w s k ic h  na  P o ls k ę  — p o m n i­
k a  P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h

S z e f p a ń s tw a  fra n c u s k ie g o  s lc ła -  
da  u  s tó p  p o m n ik a  k w ia t y  o p l& -  
c io n e  w s tę g ą  o  b a rw a c h  n ie b ie s k o -  
b ia ło - c z e r w o n y c h .

P re z y d e n t  F r a n c j i  i  p rz e w o d n i­
cz ą c y  R a d y  P a ń s tw a  p r z y jm u ją  z  
r ą k  p o w s ta ń c ó w  m in ia tu r y  ś lą s k ie  
g o  p o m n ik a .  C h a r le s  de  G a u lle  o -  
t r z y m u je  ró w n ie ż  o b ra z  n a m a łn f  
w a n y  p rz e z  zn a n e g o  ś lą s k ie g o  p r y *  
m it y w is tę  T e o f i la  O c ie p k ę .

D e  G a u lle  p o d c h o d z i do  ś z p a fć i 
r ó w  m ło d z ie ż y , w i t a  s ię \ . z  h a rc ie * 
r z a m i,  ś c is k a  d ło n ie  ’ p j i ^ z k ą ń c p w  
m ia s ta . R o z le g a ją  s ię  z n o w u  o k r z y *  
k i  n a  cześć p r e z y d e n ta  i  n a r o d u  
f r a n c u s k ie g o .

P o d cza s  ś n ia d a n ia , w y d a n e g o  
p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  
W R N  w  K a to w ic a c h  — J e rz y  Z IĘ ­
T E K  i  C h a r le s  de  G A U L L E  w y m ie ­
n i l i  to a s ty .

P o d cza s  ś n ia d a n ia  g o ś c io m  f r a n -  
c u s k im  w rę c z o n o  u p o m in k i .  C h a rą  
le s  d e  G a u lle  o t r z y m a ł c z a k o  g ó r ­
n ic z e  z  g e n e r a ls k im  w ę ż y k ie m  i  
z ie lo n y m  p ió ro p u s z e m  o ra z  m in ia ­
t u r o w y  k i l o f  i  la m p ę  g ó rn ic z ą  —  
g y m b o le  p r a c y  lu d u  ś lą s k ie g o *  
M a łż o n k a  p re z y d e n ta  F r a n c j i  o -  
t r z y m a ła  s ły n n e  k o n ia k o w s k ie  k o ­
r o n k i  w  lu d o w e j  s z k a tu le .

N A S T Ę P N IE  p re zyd e n t dó  
G a u lle  i E d w a rd  O chab p rz y -i 
b y w a ją  do Zabrza , by w  wiel-4 
k ie j s a li D om u M u z y k i obe jn  
rżeć sp ec ja ln ie  p rz y g o to w a n y  
p ro g ra m  p aństw ow ego  zespołu  
p ie śn i i  tańca  „Ś lą s k ” .

Po w y s tę p ie  p re z y d e n t de 
G a u lle  d z ię ku je  w y k o n a w c o m  
za w s p a n ia łe  w id o w is k o , a n a ­
stępn ie  w znosi o k rz y k : „N ie c h  
ży je  Zabrze, n a jb a rd z ie j ślą­
sk ie  m ias to  ze w sz y s tk ic h  m iast 
ś ląsk ich , a ty m  sam ym  n a j­
b a rd z ie j p o lsk ie  m ias to  zc w szy  
s tk ic li p o ls k ic h  m ia s t” .

P O  K O N C E R C IE  —  p rz e d  w e j *  
ś c ie m  d o  D o m u  M u z y k i  z g ro m a ­
d z i ły  s ię  ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  Z a ­
b rz a . W y c h o d z ą c e g o  z b u d y n k u  
g e n . d e  G a u lle ’ a i  to w a rz y s z ą c e  
m u  o s o b is to ś c i p o w ita n o  n ie z w y k le  
s e rd e c z n ie .

D a ls z a  tra s a  p o d ró ż y  g e n . d e  
G a u lle ’a i  E d w a rd a  O ch a b a  p r o ­
w a d z i z Z a b rz a  d o  B y to m ia .  D o ­
s to jn i  go śc ie  ja d ą  o d k r y ty m  sa­
m o c h o d e m . W s z ę d z ie  t ł u m y  w i t a ją ­
c y c h  — p r z y g r y w a ją  o r k ie s t r y  g ó r ­
n ic z e  i  h u tn ic z e .

W y ra z y  s y m p a t i i  to w a r z y s z y ły  
p r e z y d e n to w i F r a n c j i  p o d cza s  je g o  
c a łe g o  p o b y tu  n a  Z ie m i Ś lą s k ie j-  
G o rą c e  p o w ita n ie  w y w a r ło  n a  goś­
c ia c h  f r a n c u s k ic h  w ie lk ie  w ra ż e -  
n ie .

W ieczorem , po pożegnan iu  
się z E dw ard e m  O C H A B E M  i  
jego  m a łżo nką  —  p ań s tw o  D E  
G A U L L E  u d a li się sam o lotem  
na W ybrzeże  G dańskie , g dz ie  
oczek iw a ł n a  n ic h  p re m ie r Jó ^  
ze f C Y R A N K IE W IC Z .

Eksperci rybołówstwa
radzą w Szczecinie

W  Szczecinie rozpoczęło się w czoraj V I  posiedzenie Sekret 
ta riatu  Kom is ji M ieszanej do Spraw Rybołówstwa Morskiego* 
w  której biorą udział przedstawiciele ZSRR, N R D , Rum unii* 
B ułgarii i Polski. O brady kom isji zakończone zostaną w  dniu  
19 bm. sesją kom isji, w  k tóre j w ezm ą udział podsekretarze  
stanu w  m inisterstwach Żeglugi zainteresowanych państw.
K o m is ja  pow o ła n a  zosta ła  m u n ii i  P o ls k i zw iedzą  przed-* 

28 7 1962 ro k u  po p od p isan iu  s ię b io rs tw a  ry b o łó w s tw a  i  bazy 
p rzez  Polskę, ZS R R  i  N R D  p o - p rze tw ó rcze  w  naszym  w o je -j
ro z u m ie n ia  o w sp ó łp ra cy  
dz ied z in ie  ry b o łó w s tw a . W  1964 
ro k u  p rz y łą c z y ła  się do tego 
p o rozu m ie n ia  B u łg a r ia  a w  1966 
—  R u m u n ia . W  w y n ik u  dz ia ­
ła n ia  k o m is ji uzgodn iono  p o ­
d z ia ł zadań. M . in . b ad an ia  za­
sobów  ło w is k  i  o p raco w yw a n ie  
p rognoz p o ło w o w ych  ło w is k  
a tla n ty c k ic h  p rz y ją ł na s iebie  
ZSRR, ło w is k  b a łty c k ic h  —  
P o lska , M orze  P ółnocne  —  
N R D , a w ó d  z a c h o d n io a fry k a ń - 
sk ich  i  M o rza  Czarnego —  B u ł ­
g a ria  o raz R u m u n ia .

P o n a d to  p o s z c z e g ó ln e  f l o t y  w y ­
m ie n ia ją  m ię d z y  sob ą  in fo r m a c je  
d o ty c z ą c e  w y n ik ó w  p o ło w ó w , co  
m a  k a p i ta ln e  z n a c z e n ie  d la  o p e ­
ra ty w n e g o  k ie r o w a n ia  f l o t  r y b a c ­
k ic h  na  n a jb a rd z ie j  w y d a jn e  ło ­
w is k a .

In n y m  z a g a d n ie n ie m  s k u p ia ją -  
y m  u w a g ę  K o m is j i  są p r o b le m y  

d o s k o n a le n ia  te c h n o lo g i i  o b r ó b k i 
v b  i  t e c h n ik i  p o ło w ó w . S p e c ja liś  
; i  o p r a c o w a li  n a w e t s p e c ja ln y  k a  
a lo g  n a jb a rd z ie j  s p r a w n y c h  i  w y  

p r ó b o w a n y c h  n a rz ę d z i p o ło w o ­
w y c h .

W  to k u  V I  ses ji p rz e d s ta w i­
c ie le  ZS R R , N R D , B u łg a r ii,  R u -

w ództwie. (w it)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M /S  „ C H E M IK ”  d o  Ś w in o u jś ­

c ia  z M u r m a ń s k a  z a p a ty ta m i 
M /S  „ G O P L A N A  z  A n tw e r p i i

z d r o b n ic ą
M /S  „ C H O C H L I K ”  z  N o r w e g ii

z d ro b n ic ą
M /S  „ A .  B O R O W Y ”  z  F in la n ­

d i i  z  d r o b n ic ą
S/S „ S Ł A W N O ”  z D a n i i  p o d  

b a la s te m
S/S „ O P O L E ”  z D a n i i  p o d  ba

la s te m
S/S „ B R Y G . M A K O W S K IE G O ”  

z D a n i i  p o d  b a la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ O L S Z T Y N ”  d o  A n g l i i  
z a c h . z  ta rc ic ą

S/S „ H U T A  F L O R IA N ”  d o  N o r  
w e g i i  p o d  b a la s te m  p o  ru d ę  

S 'S  „ S O Ł D E K ”  do  D a n ii  z w ę  
g le m

S/S „ J E D N .  R O B O T N IC Z A ”  
d o  D a n ii  z w ę g le m .
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P r z m m n is  L. Breżniewa
na wiecu przyjaźni w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  P A P . N a  w ie c u  p rz y ja ź n i w ę g ie rsko -rad z ie c - 
fcie j, k tó ry  o d b y ł s ię  w  c z w a rte k  w  Budapeszcie , w y g ło s ił p rze ­
m ó w ie n ie  se k re ta rz  g en e ra lny  K C  K P Z R , L e o n id  B R E Ż N IE W . 
P o d k re ś lił on w ie lk ie  znaczenie  podpisanego w ła śn ie  u k ła d u  
o p rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  w z a je m n e j pom ocy m ięd zy  ZS R R  a 
W ęg ie rską  R e p u b lik ą  L u d o w ą , a n as tępn ie  s c h a ra k te ry z o w a ł 
zasadnicze z m ia n y , ja k ie  w  o s ta tn ich  20 la ta c h  zaszły w  losach 
n a rod ów , k tó re  w s tą p iły  na  d rogę  b u d o w y  so c ja lizm u .

P IĘ Ć D Z IE S IĄ T Ą  roczn icę  
p a ź d z ie rn ik a  o bchodzić  będzie 
■nie ty lk o  n a ró d  ra d z ie c k i, a le  
ró w n ie ż  ca ły  ru c h  k o m u n is ty c z ­
n y ,  i  w yz w o le ń c z y , ca ła  postę ­
p o w a  lu dzko ść  —  p o w ie d z ia ł 
L .  B re ż n ie w . T a  w ie lk a  data 
p o z w a la  w  p ra w d z iw ie  h is to ­
ry c z n e j s k a li ocen ić  znaczenie 
d z ie ła  rozpoczę tego  p rze z  ro ­
s y js k ic h  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w  
z  L e n in e m  na  czele. Jest to  —  
m o żn a  pow ied z ie ć  —  sw ojego 
ro d z a ju  egzam in  d la  s o c ja liz ­
m u , je go  o b ra ch u n e k  wobec 
h is to r i i ;  w obec m iłu ją c y c h  w o l­
ność n a ro d ó w  całego św ia ta . 
M o że m y z c a ły m  p rze ko n a n ie m  
s tw ie rd z ić , że u s tró j s o c ja l i­
s tyczny  w y s z e d ł z h o n o re m  z 
tego egzam inu .

Jego sukcesy w  ZS R R  i  w  
in n y c h  b ra tn ic h  k ra ja c h  p ozw a ­
la ją  n a ro d o m  k ra jó w  s o c ja liz ­
m u  p a trze ć  p e w n ie  w  p rz y ­
szłość, k ro c z y ć  d a le j, k u  k o m u ­
n iz m o w i. S ukcesy te  o ś w ie tla ­
ją  ca łe j lu d z k o ś c i d rogę  w io d ą ­
cą  w  przysz łość.

I m p e r ia l iz m  p o w a ż n ie  o s ła b ł,  
|fest je d n a k  d o s ta te c z n ie  s i ln y ,  b y  
s ta n o w ić  n ie m a łe  n ie b e z p ie c z e i l-  
s tw o  d la  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  i  
b e z p ie c z e ń s tw a  n a r o d ó w  —  s tw ie r ­
d z i ł  B r e ż n ie w ,  p o d k r e ś la ją c  k o ­
n ie c z n o ś ć  u m a c n ia n ia  je d n o ś c i 
p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h .

L E O N ID  B R E Ż N IE W  p o tę p ił 
ty c h ,  k tó rz y  o d rz u c a ją  n a js i l-

W S K U T E K  b u rz liw y c h  
zam ieszek, ja k ie  o s ta tn io  
m ia ły  m ie js c e  w  H ong  
k o n g u , w ła d ze  b ry ty js k ie  
z a m k n ę ły  c a łk o w ic ie  g ra ­
n icę  m ię d z y  m ia s te m  a 
C h iń s k ą  R e p u b lik ą  L u d o ­
w ą . W z d łu ż  c a łe j g ra n ic y  

'ro z c ią g n ię to  p o d w ó jn e  za­
s ie k i z d ru tu  ko lczastego.

Na z d ję c iu : Ż o łn ie rz  b ry  
t y js k i  p rz y  z a k ła d a n iu  za­
s ie k u  z d ru tu  ko lczastego  
m ię d z y  H o n g ko n g ie m  a 
C h R L .

(C A F  —  U n ifa x )

n ie js z y  o ręż ru c h u  k o m u n is ty c z  
nego —  in te rn a c jo n a liz m  p ro ­
le ta r ia c k i,  ty c h  k tó rz y  chcą za­
s tą p ić  m ię d z y n a ro d o w ą  jedność 
i  b o jo w ą  so lid a rno ść  s ił re w o ­
lu c y jn y c h  p rzez  obcy id e o lo g ii 
k o m u n is ty c z n e j n a c jo n a liz m  i  
s ie ją  n iezgodę d op om aga jąc  w  
ten  sposób w ro g o m  k la s o w y m .

O to  d laczego  —  ośw ia dczy ł 
L .  B re ż n ie w  —  m a rk s iś c i —  
le n in o w c y  na  c a ły m  św ie c ie  są 
ta k  o b u rz e n i a w a n tu rn ic z y m i 
p o c z y n a n ia m i M ao  T se -tu n g a  
i je g o  g ru p y . F a k ty  w y k a z u ją , 
że w  is to c ie  rzeczy g ru p a  ta  
p ro w a d z i w a lk ę  n ie  p rz e c iw k o  
im p e r ia liz m o w i, lecz p rz e c iw k o  
k ra je m  s o c ja lis ty c z n y m , p rze ­
c iw k o  m ię d z y n a ro d o w e m u  r u ­
c h o w i k o m u n is ty c z n e m u .

O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  C h i­
n a c h  d o w o d z ą , że M a o  T s e - tu n g  
i je g o  p o p le c z n ic y  z a g ra ż a ją  r e ­
w o lu c y jn y m  z d o b y c z o m  n a ro d u  
c h iń s k ie g o .  T o  co  g r u p a  M a o  
T s e - tu n g a  n a z y w a  „ r e w o lu c ją  k u l  
t u r a ln ą ”  — s tw ie r d z i ł  L>. B r e ż n ie w  
— s łu s z n ie j  b y ło b y  n a jy w a ć  k o n t r ­
r e w o lu c ją .  D z iś  w  C h in a c h  z a d a ­
w a n e  są w  is to c ie  r z e c z y  c io s y  
w ła d z y  lu d o w o -d e m o k r a t y c z n e j.  
Z a p rz e s ta ły  f a k ty c z n ie  p r a c y  s ta ­
t u to w e  o r g a n y  p a r t i i  i  k o n s t y tu ­
c y jn e  o r g a n y  w ła d z y  p a ń s tw o w e j.

R o z g ro m io n e  z o s ta ły  z w ią z k i  za ­
w o d o w e . o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  i 
K o m u n is ty c z n y  Z w ią z e k  M ło d z ie ­
ż y .  S to s u je  s ię  n ie lu d z k ie  r e p re ­
s je  w o b e c  w ie lu  w y b i t n y c h  i  z a ­
s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  p a r t i i  i  
a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o , w o b e c  z n a ­
n y c h  d z ia ła c z y  r e w o lu c j i  c h iń ­
s k ie j ,  w o b e c  w y b i t n y c h  d o w ó d ­
c ó w  w o js k o w y c h  o ra z  p r z e d s ta w i­
c ie l i  k u l t u r y  i  n a u k i .

L ik w id o w a n e  są  z d o b y c z e  s o c ja l 
n e  i  p r a w a  m a s  p ra c u ją c y c h .

W y d a rz e n ia  w  C h in a c h  ś w ia d c z ą  
n ie  t y l k o  o  id e o w o -p o l i t y c z n y m  
u p a d k u  u g r u p o w a n ia  M a o  T s e -  
tu n g a , le c z  ta k ż e  o s i le  o p o r u  
w o b e c  p o l i t y k i  te g o  u g r u p o w a n ia  
ze  s t r o n y  s z e r o k ic h  rze sz  'u d z i  
p r a c y ,  l ic z n y c h  p r a c o w n ik ó w  k a d ­
r o w y c h  p a r t i i  i  p a ń s tw a  o ra z  n a j 
le p s z y c h  p r z e d s ta w ic ie li  s i ł  z b r o j ­
n y c h .

L . B R E Ż N IE W  p o d k re ś lił,  że 
K o m u n is ty c z n a  P a r tia  C h in  i 
n a ród  c h iń s k i p rz e ż y w a ją  o- 
b ecn ie  okres k ry ty c z n y  o raz 
w y ra z ił p rze kon an ie , że os ta ­
teczn ie  w  C h in ach  zw yc ię ży  
s p ra w a  soc ja lizm u .

U S A  w ie lk im  e ksp o rte rem  b ro n i

Proch i złoto
S T A T Y S T Y K A  D E P A R T A M E N T U  O B R O N Y  U S A  P O D A ­

JE , że w  p ię c io le c iu  1 lip c a  1961 —  3J cze rw ca  1936 rząd 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  sprzeda ł za g ra n ic ę  u z b ro je n ie  na 
sum ę 12,6 m ilia rd a  d o i. W  ekspo rc ie  ty m  zaangażow anych  
b y ło  97 w ie lk ic h  p roducen tów ', a le lw ia  część zy s k ó w  p rz y ­
p a d ła  16 w y s p e c ja liz o w a n y m  ko nce rn om  z b ro je n io w y m .

N A  p ie rw s z y m  m ie js c u  zna­
la z ły  s ię  ko nce rn y  lo tn ic z e : 
L o ckh e d  —  z e kspo rte m  na 
sum ę 1495 m ilio n ó w  d o i.; M C  
D o n n e ll (1091 m in  d o i.) i G e­
n e ra l D yn am ics  (1045 m in  doi.).

Z b ro je n io w y  bus iness je s t 
rzeczą n o rm a ln ą  i  p u b lik a c ja  
s ta ty s ty k  D e p a rta m e n tu  O bro  
n y  n ie  w z b u d z iła b y  żadnej 
sp ec ja ln e j uw ag i, g d y b y  n ie  
n ieszczę ś liw y  zb ieg  o ko ­
liczn o śc i. Prasa u ja w n i­
ła  m ia n o w ic ie , że w  e kspo r­
c ie  b ro n i je s t g łęboko  u w ik ła ­
n y  rz ą d o w y  E x p o r t - Im p o r t  
B a n k , k tó re g o  o f ic ja ln y m  zada 
n ie m  je s t u dz ie la n ie  pom ocy

Cała Bolonia
opiekuje slą Anną German

(K orespondencja z W ioch)
W  S T A N IE  Z D R O W IA  A N -  „J e ś li n ie  za jdą żadne k o m - 

N Y  G E R M A N , k tó ra  28 s ie rp -  p lik a c je  —  p o w ie d z ie li m i le ­
n ia  u leg ła  w y p a d k o w i sa m o - k a rz e  i  k ie ro w n ik  ośro dka  re - 
chodow em u, n a s tą p iła  w y ra ź n a  a n im a c ji w  k lin ic e  c h iru rg ic z -
pop ra w a . n e j s z p ita la  św. U rs z u li w  Bo­

lo n i i,  gdz ie  p o lska  p iose n ka rka  
z n a jd u je  się obecnie  —  za t y ­
d z ie ń  nasza p a c je n tka  będzie  
m o g ła  p o w ró c ić  do in s ty tu tu  
o rtopedycznego  R iz z o li, a by  kon  
ty n u o w a ć  leczenie  z ła m a ń ” .

O znacza to , że życ iu  A n n y  
G e rm a n  n ie  zagraża ju ż  n iebez 
p ieczeńs tw o. Pó ty lu  d n ia ch  u - 
t ra ty  p rzy to m n o śc i p io s e n k a r­
ka  o dzyska ła  w reszc ie  pe łną  
jasność u m y s łu , choć t rw a  je ­
szcze s tan  o d rę tw ie n ia . C hora  
pom aga ju ż  le ka rzom  w  w a l­
ce o  z d ro w ie . Cennym  d la  n ie j 
fa k te m  s ta ł s ię  p rz y ja z d  m a tk i.  
O d k i lk u  d n i n ie  m u s i się ju ż  
s tosow ać sztucznego o d ż y w ia n ia , 
choć k o n ty n u u je  się t ra n s fu ­
z je  i  w s trz y k iw a n ia  p ły n ó w .

S ta n e m  z d r o w ia  A n n y  G e rm a n  in ­
te re s u je  s ię  s ta le  — p ró c z  a m b a s a ­
d y  P R L  w  R z y m ie  — p r e z y d e n t  
m ia s ta  B o lo n i i ,  G u id o  F a n t i ,  w ie le  
o s o b is to ś c i B o lo n i i  i  ś w ia ta  a r t y ­
s ty c z n e g o  W ło c h .

A n n a  G e rm a n  z d o ła ła  s o b ie  z d o ­
b y ć  t u t a j  s y m p a t ię  i  s ła w ę . P o d ­
k r e ś la  s ię  sz c z e g ó ln ie  j e j  s k r o m ­
n o ść . J e s t o n a  p ie rw s z ą  p io s e n k a r k ą  
z k r a jó w  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o , 
k tó r a  z d o b y ła  so b ie  m o cn ą , p o z y c ję  
w e  W ło s z e c h . P o  fe s t iw a lu  w  San 
R e m o  u c z e s tn ic z y ła  w  k i l k u  p r o g r a  
m a c h  te le w iz j i .  J e j p ię k n y  g ło s , w y  
s o k a  f ig u r a ,  ja s n e  w ło s y , n ie n a g a n ­
n y  a k c e n t ,  z k tó r y m  ś p ie w a  w ło ­
s k ie  p io s e n k i  —  w s z y s tk o  to  s tw o ­
r z y ło  o r y g in a ln ą  p o s ta ć , k tó r a  w e ­
s z ła  j u ż  d o  n a r o d o w e j p a n o r a m y  
m u z y c z n e j W ło c h .

Jeszcze  k i l k a  d n i  te m u  b y łe m  w  
S a ls a m a g g io re , je d n y m  z n a jp ię k ­
n ie js z y c h  w ło s k ic h  k ą p ie l is k .  B a r w ­
n e  p la k a ty  z a p o w ia d a ły  w ie c z ó r  
p io s e n k i  z u d z ia łe m  A n n y  G e rm a n  
w  z w ią z k u  z w y b o re m  „ M is s  I t a ­
l ia ” , k t ó r y  m ia ł  s ię  ta m  o d b y ć .  A le  
A n n a  G e rm a n  w a lc z y ła  w te d y  ze 
ś m ie r c ią . . .  D z is ia j n a jg o rs z e  m a m y  
ju ż  za  s o b ą .

D A N T E  C R U IC H I 
( In te r p r e s s )

e kon om iczn e j k ra jo m  na d ro ­
dze ro z w o ju  i  zarazem  w spo ­
m agan ie  w y w o z u  z U S A  d la  
d ob ra  g osp od a rk i U S A . D o ­
tychczas b y ła  to  podobno „ t a ­
je m n ic a  s ta n u ” , choć w  p ra s ie  
za g ran iczn e j o „ E x - Im p ”  ja k o  
h a n d la rz u  ś m ie rc i p isano  w ie ­
lo k ro tn ie .  K o n g resm en o m  w o l­
no je d n a k  udaw ać, że n ie  w ie ­
dzą, co w y p is u ją  za g ran iczn i 
d z ie n n ik a rz e . W obec tego, że 
obecn ie  te m a t p o d ję ła  „W A ­
S H IN G T O N  P O S T” , w y b u c h ła  
w rza w a . Zarządzono  ta jn e  p rze  
s łu cha n ia . P rz e d s ta w ic ie le  ad ­
m in is t ra c j i  n ie  m o g li s ię  ro z ­
w o d z ić  nad  ro lą  e k s p o rtu  b ro ­
n i w  p o li ty c e  za g ran iczn e j 
U S A  —  p on ie w a ż w  ten  spo­
sób u d z ia ł E x p o r t- Im p o r t  B a n k  
w  ty c h  o pe ra c ja ch  okaza łb y  
s ię  n iezg o dn y  z m o ty w a c ją  u -  
s ta w y  K o n g resu  o  k re d y ta c h  
d la  „ E x - Im p ” . P a u l N itz e , za­
stępca s e k re ta rz a  o b ro n y  M c - 
N a m a ry , c a ły  nac isk  —  ja k  p i­
szą k o m e n ta to rz y  R o w la n d  E - 
va ns  i  R o b e rt N o v a k  z „W a ­
sh in g to n  P os t”  —  p o ło ż y ł w ię c  
na „d o b ro c z y n n e  s k u tk i e ks ­
p o r tu  b ro n i d la  g o sp o d a rk i S ta  
n ó w ” .

„N itz e , b yć  może, m ó w i! 
p ra w d ę , o św ia dczy ł nam  jeden  
z re p u b lik a n ó w . A le  je s t  to  ro ­
d z a j p ra w d y , k tó r y  w p ro s t s łu  
ży  R os janom . C i p rzec ież zaw  
sze tw ie rd z i l i ,  że bez p rz e m y ­
s łu  zb ro je n io w e g o  nasza gos­
p od a rka  ju ż  b y  się za ła m a ła ” .

(A R -W E  Z) 
K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I

Y r a g i e g i s a  
katastro fa  

w brytyjskiej kopalni
L O N D Y N  P A P . N a g łębokoś­

c i 600 m  pod z iem ią , w  ch od n i 
k u  z n a jd u ją c y m  się pod  m o­
rzem  i  za p e łn io n ym  g ę s tym i 
c h m u ra m i żrącego d y m u  e k ip y  
ra tu n k o w e  g o rączko w o  p ra c u ją  
d la  w y d o b y c ia  trze ch  g ó rn ik ó w  
zasypanych  w  k o p a ln i w  E a s t- 
wem yss.

L ic z b a  z a b ity c h  w y n o s i 7 
osób i  n ie s te ty , trze ba  do  tego 
dodać —  na  raz ie . L ic z b a  ran  
n ych  k tó rą  ocen iano  w  p ie rw s z e j 
c h w il i  na o k o ło  50, w y d a je  się, 
je s t n iższa.

J a k  p od a ją  sp ra w ozd a w cy  
p ra s o w i, c h m u ry  d y m u  z poża 
ru  są ta k  gęste, że c a ły  re jo n  
p og rą żon y  je s t w  m g le  p rzyp o  
m in a ją c e j s ły n n e  m g ły  lo n d y ń  
sk ie . Jeszcze g o rz e j je s t w  
c h o d n ik u , w  k tó r y m  p ra c u ją  
ra to w n ic y . „T a m  je s t p ra w d z i 
w e  p ie k ło ”  —  p o w ie d z ia ł jeden  
z ra to w n ik ó w . M im o  w szys tko , 
is tn ie ją  n ad z ie je  w y d o b y c ia  na 
p o w ie rz c h n ię  zasypanyćh .

O D D Z IA Ł Y  a ra b s k ie j o r 
g a n iz a c ji n a r odo w o -w y  zw o  
le ńcze j F L O S Y  o p a n o w a ły  
m ie jsco w o ść  D a r Saaed le 
żącą na te re n ie  n e o k o lo -  
n ia ln e j F e d e ra c ji P o łu d n io  
w o -A ra b s k ie j.  P op rze dn io  
m ia s to  to  zosta ło  w y z w o ­
lone  p rzez  w o js k a  N L F ,  
k tó re  zo s ta ły  w y p a r te  
przez o d d z ia ły  F e d e ra c ji, 
dow odzone p rzez b r y t y j­
s k ic h  o fic e ró w .

N A  Z D J Ę C IU : m a jo r  A -  
w a d  C a lah  B in  A b d u lla ,  
k tó r y  d o w o d z ił a k c ją  w y ­
z w o le n ia  m ia s ta , e n tu z ja ­
s tyczn ie  w ita n y  przez lu d ­
ność D a r Saaed.

(C A F  —  P h o to fa x )

Francja i ZSRR 
wystrzelą wspólnie 

sztucznego 
satelitą Ziemi

P A R Y Ż  P A P . R ząd  fra n c u s k i 
p o s ta n o w ił s fin an sow ać  ko n -i 
s tru k c ję  sztucznego s a te lity  Z i0  
m i, k tó r y  zostan ie  w ys trze lo ny ; 
w  K osm os p rz y  pom ocy ra k ie ty ! 
ra d z ie c k ie j.

J a k  donosi A g e n c ja  Francei 
Presse, p o rozu m ie n ie  n a  te m a t 
w spó lnego  w y s trz e le n ia  sztucz 
nego s a te lity  p rzez  F ra n c ję  t  
ZSRR os iąg n ię to  w  czasie w izy; 
ty  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  p r0  
zyd en ta  D E  G A U L L E ’A .

W y s trz e le n ie  sztucznego satO 
l i t y  n a s tą p i p raw dopodobn ie j 
d op ie ro  w  1971 ro ku .

Wymiana strzałów
n a  g ra n ic y

chińsko - indyjskiej
P E K IN  P A P . Jak  pod a je

A g e n c ja  N o w y c h  C h in , c h iń s k ie  
o d d z ia ły  g ra n iczn e  w  TybeeM* 
z a w ia d o m iły , że  w o js k a  in d y j*  
sk ie  po p rz e jś c iu  p rze łęczy N a *  
tu  L a  na g ra n ic y  c h iń s k o -s ik *  
h im s k ie j w ta rg n ę ły  7 w rz e ś n ia  
na te r y to r iu m  C h in , gdzie  usta  
w i ły  za s iek i z d ru tó w  k o lcza * 
s tych  i  ra n iły  c h ińsk ieg o  ż o łłi 
n ie rza  pog ran icza .

D E L H I P A P . In d y js k ie  M i n i ­
s te rs tw o  O b ro n y  za w ia do m iła * 
że 7 w rz e ś n ia  na g ra n ic y  T yb q  
tu  z  S ik h im e m  m ięd zy  wojską*» 
m i c h iń s k im i i  in d y js k im i d<ś* 
szło do w y m ia n y  s trz a łó w  po 
ty m , g dy  jeden  z ż o łn ie rz y  chm  
s k ic h  o s trz e la ł H in d u s ó w .

Armia bez Aiiiolne’a
P A R Y Ż  P A P . Z n an y  p iose ft^ 

k a rz  f ra n c u s k i —  in ż y n ie r  uijH 
b an is ta , d łu g o w ło s y  A n to in O  
n ie  s ta w ił s ię  w  koszarach  w 
S a rre b c u rg , gdzie  m ia ł rozpij*: 
cząć s łużbę  w o js k o w ą . Ja k  pę^ 
d a ją  w ła d ze  w o js k o w e , Antofo* 
ne  z w ró c ił się do le k a rz a  %  
z w o ln ie n ie  go  z w o js k a .
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TRUDHT B I  RfBOłÓWSIWA
„Kurier” rozmawia z dyr. naczelnym ZGIS -  S. laskulslslm

R O K  B IE Ż Ą C Y  J E S T  D L A  N A S Z E G O  R Y B O Ł Ó W S T W A , 
Z W Ł A S Z C Z A  D A L E K O M O R S K IE G O  DO SC T R U D N Y . P L A N  
P O Ł O W Ó W  Z A  P IE R W S Z E  P Ó Ł R O C Z E  N IE  Z O S T A Ł  W Y ­
K O N A N Y , A  T O  Z  K O L E I  S P O W O D O W A Ł O  N IE W Y K O N A ­
N IE  P L A N O W Y C H  Z A D A Ń  W  Z A K R E S IE  Z A O P A T R Z E N IA  
R Y N K U . N A  T E M A T  P O W O D Ó W  T Y C H  T R U D N O Ś C I, IC H  
Z A K R E S U  O R A Z  S P O S O B Ó W  P R Z E Z W Y C IĘ Ż E N IA  R O Z ­
M A W IA M Y  Z  D Y R E K T O R E M  Z J E D N O C Z E N IA  G O SP O ­
D A R K I  R Y B N E J  W  S Z C Z E C IN IE  —  S T E F A N E M  J A S K U L ­
S K IM .

—  J A K  W IA D O M O  —  m ó ­
w i  d y r . J a s k u ls k i —  ca łe  p o l­
s k ie  ry b o łó w s tw o  ma d o s ta r­
czyć w  b r. 347 tys . ton  ry b  w  
le la c j i  p o ło w o w e j, z czego na 
p rz e d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e  
p rz y p a d a  305 tys . ton, na  r y ­
b o łó w s tw o  spó łdz ie lcze  —  26,5 
tys.; ton  o raz  na  ry b a k ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  —  16 ty s  ton .
V? i  p ó łroczu  o d ło w iliś m y  łącz 
n ie  p ra w ie  170 tys . ton  ry b  w y  
k o n u  ją c  zadan ia  za sześć m ie ­
s ię cy  w  99 p roc. P la n u  n ie  w y  
k o n a ły  ty lk o  p rz e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e , o d ła w ia ją c  140 tys. 
to n  (94 p roc. p la n u ) n a to m ia s t 
spó łdz ie lczość w y k o n a ła  p la n  
p o ło w ó w  za pó łrocze  w  113

Śruby okrętowe 
z blaszanymi 

ło p a tk a m i
F IR M A  „ I n d u s t r i a l  C o n s t ru c to rs  

N .  V . ”  (H o la n d ia )  w y k o n u je  ś r u ­
b y  o k r ę to w e  t y p u  „ R a s ta ”  o 2 m e ­
t r o w e j  ś re d n ic y . Ł o p a tk i  ty c h  ś r u b  
są s p a w a n e  i  w y k o n a n o  je  ze z w y ­
k ł e j  łu b  n ie rd z e w n e j s ta li .  W  p o ­
r ó w n a n iu  d o  ło p a te k  o d le w a n y c h , 
p o s ia d a ją  o n e  m n ie js z y  c ię ż a r ,  są 
tr w a ls z e  i  m n ie j  p o d a tn e  n a  u sz ­
k o d z e n ia .

K a ż d ą  ło p a tk ę  w y k o n u je  s ię  z 
d w ó c h  s p a w a n y c h  z e  sob ą  b la c h . 
S ą o n e  w s tę p n ie  o d k u w a n e  i  s p ra w  
d z a n e  w e d łu g  s z a b lo n ó w . P o  p r z y -  
s p a w a n iu  ło p a te k  d o  p ia s ty  i  s k o n  
t r o lo w a n iu  ja k o ś c i  s p a w ó w , k r a w ę  
d z ie  ło p a te k  d o p ro w a d z a  s ię  do  
■ w łaśc iw eg o  k s z ta łt u  p rz e z  n a s p a w a  
m ie  m e ta lu .  O s ta tn ie  fa z y ,  to  o b ró b  
k a  p ia s ty ,  s z l i fo w a n ie  ło p a te k  i  
w y w a ż a n ie  ś r u b y .

S ą on e  o 30 p ro c . ta ń sze  od  ś ru b  
b r ą z o w y c h  i  b a r d z ie j  od n ic h  t r w a  
łe .  W  w y k o n a n iu  ze s ta li  n ie rd z e w -  
jn e j  są je s z c z e  t r w a ls z e .  ( N N T - P A P )

pocieszenia“
dla dolarowych 

turystów
W Ł A D Z E  P o lsk ieg o  Z w ią ż  

k u  W ę d k a rs k ie g o  w  O l­
s z ty n ie  p o s ta n o w iły  w y d z ie ­
l i ć  k i lk a  m a ły c h  je z io r  na 
W a rm ii i  M a z u ra c h  i  in te n s y w  
h ie  z a ry b ia ć  je  szczupakam i. 
M a ją  to  b yć  tz w . je z io ra  pocie  
szenia , przeznaczone w y łą c z n ie  
d la  „d e w iz o w y c h  w ę d k a rz y ” , 
k tó r y m  n ie  p o w io d ło  się w  sp in  
n in g o w a n iu  na  w ie lk ic h  je z io ­
ra c h  m a z u rs k ic h . Będą o n i m o ­
g l i  jeszcze ra z  p ró b o w a ć  szczę­
śc ia  w ła ś n ie  na ty c h  J e z io ra c h  
poc ie sze n ia ” .

¿Sandomierski zamek 
J wróci do świetności

Z A B Y T K O W Y  zam ek w  San 
S o m ie rz u  o trz y m u je  obecn ie  no 
woczesne s ta lo w e  k o n s tru k c je  
dachow e. In w e s ty c ja  ta  m a  na 
ce lu  zabezpieczenie  m u ró w  zam 
kb w y c h  p rze d  n iszczen iem . Po 
re m o nc ie  zam ek będzie  za m ie ­
n io n y  na ośro de k  k u ltu r a ln y j 
s iedz ibę  m uzeów  itp . O tw a rc ie  
n a s tą p i w  p rz y s z ły m  ro k u .

Z n o w u  R o b in  U ood !

p roc. a ry b a c y  in d y w id u a ln i 
w  145 proc.

—  Jakie czynniki złożyły się 
na to, że spółdzielczość i ry b a ­
cy indyw idua ln i w ykona li swo 
je  zadania, natom iast p lanu  
nie w ykona ły  przedsiębiorstw a  
państwowe?

—  S to su n ko w o  w y s o k ie  p rze  
k ro cze n ie  p la n u  przez ry b o ­
łó w s tw o  spó łdz ie lcze  i  in d y w i­
d ua ln e  w y n ik a  z fa k tu ,  że w y  
d t jn o ś c i ło w is k  b a łty c k ic h  w  
b r. są b a rdzo  dobre. P on iew aż 
ry b a c y  sp ó łd z ie lczy  i  in d y w i­
d u a ln i o d ła w ia ją  w y łą c z n ie  na 
B a łty k u ,  s tąd  w y s o k ie  p rz e k ro  
ozenie  p la n ó w  —  o ponad  5 
tys . ton . Z resz tą  sw o je  p la n y  
p rz e k ro c z y ły  ró w n ie ż  p rze ds ię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e , p o ła w ia ­
jące  na B a łty k u . N ie d o b ó r po ­
w s ta ł w  ry b o łó w s tw ie  d a le k o ­
m o rs k im , szczególn ie  w  p o ło ­
w ach  na M o rz u  P ó łno cnym  o -  
ra z  na p ó łn o cn o -za ch o d n im  A -  
t la n ty k u .  Ł ą c z n ie  n ie d o b ó r ten  
w y n o s ił za I  p ó łrocze  ponad 
IG tys . ton , d z ię k i je d n a k  d o ­
b ry m  p o ło w o m  na A tla n ty k u  
ś ro d k o w y m  z o s ta ł z n iw e lo w a ­
n y  do o k o ło  13 tys . ton .

— M o ż e  z e c h c e c ie  d y r e k to r z e  s p re  
c y z o w a ć , co  r y n e k  n a sz  z y s k a ł n a  
le p s z y c h  p o ło w a c h  b a ł t y c k ic h ,  a  co  
s t r a c i ł  n a  m n ie js z y c h  d o s ta w a c h  z 
M o rz a  P ó łn o c n e g o  i  p ó łn o c n o -z a ­
c h o d n ie g o  A t la n t y k u ?

— D z ię k i  le p s z e j w y d a jn o ś c i  ł o ­
w is k  b a ł t y c k ic h  r y n e k  n a s z  z y s k a ł 
w ię c e j  d o rs z a , a w ię c  r y b y  p o s z u k i­
w a n e j p rz e z  k o n s u m e n tó w .  D o b re  
p o ło w y  na  B a ł t y k u ,  n a p a w a ją c  n a s  
d u ż y m  z a d o w o le n ie m , s p r a w i ły  g o ­
s p o d a rc e  r y b n e j  s p o ro  k ło p o tó w .  R y  
ba ś w ie ż a  w y m a g a  b ą d ź  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  t r a n s p o r tu  d o  h a n d lu  d e ­
ta lic z n e g o , b ą d ź  s i ln ie  r o z w in ię t e j  
s ie c i c h ło d n ic z e j  n a  w y b rz e ż u . N ie ­
s te ty  o d c z u w a m y  p o w a ż n y  b r a k  za ­
r ó w n o  t r a n s p o r tu  c h ło d n ic z e g o  ja k  i 
c h ło d n i  n a  w y b r z e ż u .  S tą d  te ż  m u ­
s ie l iś m y  w ło ż y ć  w ie le  w y s i łk u ,  a b y  
te  p o n a d p la n o w e  to n y  r y b  z p o ło ­
w ó w  b a ł t y c k ic h  t r a f i ł y  d o  k o n s u ­
m e n ta  w  s ta n ie  n a d a ją c y m  s ię  d o  
s p o ż y c ia .

—  N ie w y k o n a n ie  p la n u  p o ło w ó w  
p rz e z  f l o t ę  d a le k o m o r s k ą  z o s ta ło  
s p o w o d o w a n e  s p a d k ie m  w y d a jn o ś c i  
n a  ło w is k a c h  M o rz a  P ó łn o c n e g o . 
J e s t to  p r z y  ty m  s p a d e k  z n a c z n y ,
0 o k o ło  30 p r o c .  J e ż e l i  w  I  p ó ł r o ­
c z u  1966 r .  o d ło w i l iś m y  n a  M o rz u  
P ó łn o c n y m  p r a w ie  18 ty s .  to n  ś le ­
d z ia , to  w  t y m  s a m y m  o k r e s ie  b r .  
o d ło w io n o  t y l k o  n ie c a łe  12 ty s .  to n , 
c h o f f  p la n  p r z e w id y w a ł  20 ty s .  to n .  
T a k  w ię c  s p a d e k  w y d a jn o ś c i  ło w is k  
M o rz a  P ó łn o c n e g o  s p o w o d o w a ł n ie  
w y k o n a n ie  p la n u  d o s ta w  ś le d z ia  s o ­
lo n e g o , co  r z e c z  ja s n a  o d b i ło  s ię  na  
z a o p a tr z e n iu  r y n k u .  T e g o  w ła ś n ie  
a s o r ty m e n tu  — w b r e w  tw ie r d z e ­
n io m  — b a rd z o  p o s z u k iw a n e g o , za ­
b r a k ło  w  n a s z y c h  s k le p a c h . C o  w a ż ­
n ie js z e  z a b r a k ło  w  s k le p a c h  ty c h  
r e g io n ó w  k r a ju ,  w  k t ó r y c h  s p o ż y ­
c ie  r y b  je s t  n a jn iż s z e , bo  w e  w s ia c h
1 m a ły c h  m ia s te c z k a c h . Z e  w z g lę d u  
n a  n ie p r z y s to s o w a n ie  s k le p ó w  w ie j ­
s k ic h  d o  s p rz e d a ż y  r y b  ś w ie ż y c h , 
ś le d ź  s o lo n y  je s t  p r a k ty c z n ie  j e d y ­
n y m  g a tu n k ie m  r y b y  m o ż l iw y m  do  
n a b y c ia  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  w io s e k .

—  W  ja k im  w ięc stopniu nie 
w ykonanie planu połow ów  za 
I  półrocze odbiło się na zaopa 
trzen iu  ry n ku  w  ryby?

—  Ł ą czn ie  w  I  p ó łro czu  br. 
d o s ta rc z y liś m y  na nasz ry n e k  
66 ty s . to n  ry b . a w ię c  o 17,9 
p roc. m n ie j n iż  p rz e w id y w a ł 
p la n  i  o p ra w ie  12 p ro c . m n ie j 
n iż  w y n io s ło  za opa trzen ie  
w  p o d o b n y m  o k re s ie  1966 r. 
p rz y  czym  —  ja k  ju ż  p o w ie ­
d z ia łe m  —  n a jw ię k s z y  spadek 
w id o c z n y  je s t  w  sprzedaży  ry b  
w  h a n d lu  w ie js k im . U d z ia ł te ­
go p io n u  w  o g ó ln e j sp rzedaży 
ry b  z m n ie js z y ł s ię  z 18,3 p roc. 
w  1966 r .  do 13,7 p roc. w  b r.

—  J a k  n a u k o w c y  ry b o łó w ­
s tw a  o cen ia ją  spadek w y d a j­
nośc i p o ło w ó w  na  M o rz u  P ó ł­
nocnym , czy je s t to  z ja w is k o  
p rze jśc io w e , k ró tk o t rw a łe ,  czy 
też „ r y b n y  n ie u ro d z a j”  zapo­
w ia d a  s ię  na  d łu ższy  czas?

—  N ie s te ty  p ro g n o z y  n a u ­
k o w c ó w  n ie  są p om yś lne . Spa

1 d ek  w y d a jn o ś c i ło w is k  M o rz a

P ó łnocnego  w y n ik a  z fa k tu  in  
te n s y w n e j e k s p lo a ta c ji tych  
w ó d  i  może być  z ja w is k ie m  
trw a ls z y m . J a k  w y n ik a  z ba ­
dań o d b ud o w a  stada  śledz ia  
p o trw a  d łuższy  czas i  to  w ła ­
śn ie  b u d z i nasze o ba w y.

—  R o zum ie m , chodzi o to , żc 
zasięg nasze j f lo ty  ś le dz iow e j, 
s k u p io n e j w ła ś c iw ie  w  „ G r y ­
f i c ” , „D a lm o rz e ”  i  częściowo 
w  „O d rz e ”  o gran icza  się w  za­
sadzie  ty lk o  do w ó d  M o rza  
P ółnocnego?

—  T a k  je s t. Z a ró w n o  f lo ty  
lu g ro tra w le ró w  ja k  i  t ra w le ­
ró w  p a ro w y c h  ty p u  B -10  i  B -  
14 są p rzys toso w a ne  do p o ło ­
w ó w  na M o rz u  P ó łno cnym . Ze 
w z g lę d u  na  k r ó t k i  zasięg o raz 
m a łą  dz ie lność  m o rską  s ta tk i 
te  n ie  m ogą p ły n ą ć  na  w y d a j­
ne ś le dz iow e  ło w is k a  a t la n ty c ­
k ie , ja k  np. Georges B ank. 
S tw a rz a  to  d la  nas p o d w ó jn y  
p ro b le m : n ie d o b o ru  na ry n k u  
solonego śledz ia  o raz o p ła c a l­
nośc i e k s p lo a ta c ji ty c h  s ta tk ó w  
na m a ło  w y d a jn y c h  ło w is k a c h  
M o rz a  P ółnocnego.

—  J a k  z tego  w y n ik a  p rzed 
g o sp od a rką  ry b n ą  s ta je  s p ra ­
w a  o p ra c o w a n ia  n o w e j koncep 
c j i  ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  ś le ­
d z iow eg o  i  ch y b a  w  ogóle sp ra  
w a  w ię k s z e j t ro s k i o f lo tę  ś le ­
d z iow ą . W  o s ta tn ic h  la ta c h  —  
na  p ew no  z resztą  s łuszn ie  —  
ca łą  uw agę s k u p il iś m y  na ro z ­
w o ju  ry b a c k ie j f lo ty  u p rz e m y ­
s ło w io n e j, d o s ta rcza ją ce j f i le t y  
i r y b y  m rożone  z ło w is k  a - 
Ł la n ty c k ic h , za n ie d b a liśm y  n a ­
to m ia s t ry b o łó w s tw o  ś le dz io ­
we?

—  W  Z je d n o cze n iu  p ra c u je ­
m y  obecn ie  nad  now ą  ko nce p ­
c ją  ry b o łó w s tw a  śledziowego, 
u w z g lę d n ia ją c ą  zastosow anie  
n o w e j te c h n ik i p o ło w ó w  okosz- 
n ic a m i o raz  konieczność w y j ­
ścia  f lo ty  ś le dz iow e j poza t r a ­
d y c y jn e  ło w is k a  M orza  P ó łnoc  
nego. D o ra źn ie  będziem y n a ­
to m ia s t s ta rać  się zw iększyć  
p o ło w y  e kspe dycy jne  na ło w is  
ka ch  G eorges B a n k  w  o pa rc iu  
o s ta te k  —  bazę „ G ry f  P o­
m o rs k i”  i  in n e  s ta tk i —  bazy.

R o zm a w ia ł A . K IŁ N A R

N IE D A W N O  św ię to w a liś m y  
godny ju b ile u s z  —  siedem set- 
le c ia  m ias ta  p ieczę tu jącego  się 
h e rbe m  z S yreną , w ie m y  za­
te m  sporo o  b u rz liw y c h  d z ie ­
ja c h  naszej s to licy . A le  o bok  
zasadniczego n u r tu  h is to r ii 
b y w a ją  w y d a rz e n ia  d ro b n ie j­
sze, często n iezauważane 
w ś ró d  sp ra w  w ie lk ic h  i  w a ż ­
n ych, k tó re  je d n a k  sporo  m ó­
w ią  po to m n ym . Z a te m  —  po­
cz y ta jm y .

że  w ła ś n ie  p r z e d m ie ś c iu  z n a jd o w a ł 
s ię  k s ią ż ę c y  f o lw a r k .  B y ł  o n  s ły ń  
n y m  w  o k o l ic y  g o s p o d a rs tw e m  
w z o r o w y m  —  o  w y s o k ie j  j a k  n a  
o w e  c z a s y  k u l t u r z e  r o ln e j .

Ł A Ź N IA  W S P IE R A  
M IE J S K Ą  K A S Ę

J a k  d o n o s z ą  ź r ó d ła ,  W a rs z a w a  
w  I37S r .  p o s ia d a ła  j u ż  s w y c h  
„ o j c ó w  m ia s ta ”  c z y l i  r a d n y c h ,  s ło  
w e m , s a m o rz ą d  m ie js k i.  W y n ik ły  
z  te g o  t y t u łu  k ło p o ty  f in a n s o w e  — 
m ia s to  n ie  m ia ło  p rz e c ie ż  ż a d n y c h

D B A ŁO Ś Ć  O E D U K A C J Ę  
M Ł O D Z IE Ż Y

W s p ó łc z e ś n ie  n a m  p a n u ją c y  o j ­
c o w ie  m ia s ta  W a rs z a w y  k o n t y n u ­
u ją ,  j a k  to  w y n ik a  z  h is to r i i ,  d o ­
b re  t r a d y c je  w  te j  - d z ie d z in ie .  
S z k o ła  p a r a f ia ln a  is tn ia ła  w  m ie ś ­
c ie  j u ż  o d  p o c z ą tk u  X I V  w .  N ie ­
z a m o ż n a  m ło d z ie ż  o t r z y m y w a ła  
s p e c ja ln e  z a p o m o g i z ó w cze sn e g o  
„ f u n d u s z u  s ty p e n d ia ln e g o ” . W  n ą  
s tę p n y m  s tu le c iu  m ło d z i w a rs z a ­
w ia c y  c o ra z  c h ę tn ie j  r u s z a l i  na  
s tu d ia  w y ż s z e  d o  s to l ic y ,  d o  K r a ­
k o w a .

Kalejdoskop z myszkq
F O L W A R K  

N A  K R A K O W S K IM  
P R Z E D M IE Ś C IU

W  X I V  s tu le c iu  j u ż  za  c ia s n o  
b y ło  w a r s z a w ia k o m  w  o b rę b ie  m u  
r ó w  w y z n a c z a ją c y c h  g r a n ic e  m ia ­
s ta , p o w s ta ły  w ię c  d w a  p rz e d m ie ­
ś c ia , z  k t ó r y c h  je d n o , le żą ce  
w z d łu ż  d r o g i  n a d  W is łą  z w a ło  s ię  
p o c z ą tk o w o  C je r s k ie ,  a w  p ó ź n ie j- ' 
s z y c h  la ta c h  K r a k o w s k ie .  N a  ty m -

w ła s n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  d o c h o d o ­
w y c h ,  g d y b y  n ie  h o jn o ś ć  k s ię c ia  
J a n u s z ą  I .  U d z ie l i ł  o n  n o w e m u  „ z a  
r z ą d o w i”  m ie js k ie m u  r ó ż n o r o d ­
n y c h  p r z y w i le jó w  g w a r a n tu ją c y c h  
r o z w ó j  g o s p o d a rc z y , a  d o ra ź n ie  ze ­
z w o l i ł  n a  w y b u d o w a n ie  ła ź n i .  D o ­
c h ó d  z  te jż e  in s t y t u c j i  p rz e z n a c z o ­
n y  b y ł  n a  p o t r z e b y  m ia s ta . M o ż n a  
p rz y p u s z c z a ć , że w a rs z a w s c y  r a d n i  
b y l i  o s o b iś c ie  z a in te re s o w a n i czę ­
s to t l iw o ś c ią  k ą p ie l i  m ie s z c z a n .

P O M N IK  D L A ... B O N Y
T a k ie g o  p o m n ik a  w  W a rs z a w ie  

n ie  m a , je s t  t y l k o  Z y g m u n t  I I I  na 
k o lu m n ie .  T y m c z a s e m  o d d a jm y  
s p r a w ie d l iw o ś ć  te ś c io w e j B a rb ą r y  
R a d z iw i ł łó w n y  b o  o n a  p ie rw s z a  
p o z n a ła  s ię  n a  W a rs z a w ie . T u t a j  
w ła ś n ie  o s ia d ła  p o  ś m ie r c i  k r ó la  
m a łż o n k a  I  n ie m a ło  u c z y n i ła  d la  
r o z w o ju  m ia s ta . B y ć  m o ż e  z a c h ę ­
c o n y  j e j  p r z y k ła d e m  s y n  Z y g m u n t  
A u g u s t  ta k  czę s to  p r z e b y w a ł ,  w  
p rz y s z łe j  s to l ic y  i do  W a rs z a w y  
ż w o ły w a ł  w a ln e  s e jm y  k o r o n n e .

O p ra ć .  (HVs)

„Mazowszanki” przy „studni życzeń”
m

Pernik nie fest Chorzowem
(K orespondencja  z Bułgarii)

K T O  S Ł Y S Z A Ł  O P E R N IK U ?  T U R Y Ś C I T A M  N IE  Z A ­
G L Ą D A J Ą  B O  T E Ż  K T O  C H C IA Ł B Y , J A D Ą C  DO  S Ł Y N N E ­
G O  R IL S K IE G O  M O N A S T Y R U , N A D K Ł A D A Ć  D R O G I, A B Y  
Z O B A C Z Y Ć  R O D Z A J  N A S Z E G O  C H O R Z O W A : M IA S T O  
K O P A L Ń  I  H U T ?

A L E  O P E R N IK  w a r to  za- ________________
haczyć. J a k b y  w  soczewce mo 
in  a dos trzec  ta m  w s z y s tk ie  
p rze m ia n y , ja k im  podlega o- 
becna B u łg a r ia .

DEKADA KULTURY 
BUŁGARSKIEJ 

1. IX . — 10. IX , 1W7
Z  ty m  C h orzow em  np. to  w  

ogó le  p o ró w n a n ie  ch yb ia . W ę ­
g ie l, owszem . Za  k i lk a  m ies ię ­
cy o bchodzić  się będzie  w ła ­
śn ie  tu ,  w  P e rn ik u , s tu lec ie  
b u łg a rs k ie g o  p rz e m y s łu  w ęg lo  
wego. P y ta n ie  ty lk o ,  czy na 
ten  u ro c z y s ty  m o m e n t z n a j­
dzie  s ię  jeszcze ju b ile u szo w a  
tona w ę g la . Zasoby p e rn ic k ie  
kończą  się. I  n ie  m a czemu się 
d z iw ić . P rzez  70 p ie rw szych  
la t  w y d o b y c ie  w ę g la  w  c a łym  
k ra ju  dosz ło  do 2,2 m in  ton  
ro czn ie  (r . 1939). O b e c n ie . p rze 
k ra c z a  ju ż  27 m ilio n ó w  ton . 
Za la t  13 skoczy do 80 m i l io ­
nów .

W ę g ie l s ię  w ię c  kończy, a le 
m ia s to  lic z y  90 tys. m ieszka ń ­
ców  i  m u s i z czegoś żyć. P o ­
w s ta ło  za tem  9 fa b ry k  bud o ­
w y  m aszyn . J e ś li kogoś in te re  
su je  ro z w ó j te j .dz ied z in y  p rze 
m y s łu  w  k ra ju ,  bardzo proszę: 
150 -k ro tny  w z ro s t w  stosunku  
do s tanu  p rzedw o jennego, i je ­
szcze 1 0 -k ro tn y  w z ros t zam ie ­

rz o n y  do r. 1980 od s tanu  obec 
nego.

S ta l m a ją  na m ie jscu , ja ­
kośc iow ą. C hociaż d a le k o  te ­
m u  z a k ła d o w i do now oczesne j 
h u ty  im . L e n in a  w  S o fii czy 
k o m b in a tu  w  K re m ik o w i-  
cach, p rze c ież  lic z y  się pow a ż­
n ie  w  o g ó ln e j p ro d u k c ji.  A  w  
m a ju  1980 r .  dos ięgn ie  ona łą ­
czn ie  5 m in  to n  s ta li.

A h a ! M ia ło  b yć  o ty m  b u ł­
g a rs k im  C h orzow ie . W  re d a k ­
c j i  p ism a  „D m itro w s k e  Z n a - 
m e ” , nacze ln y  re d a k to r, B o g - 
danow a, u skarża  się na p y ły  
p rzem ys łow e. P a trz ę  na je j 
śn ieżn o b ia łą  b luzeczkę , na w i ­
doczny p rzez  o tw a r te  o kno  
w ie lk i z ie le n ie c , obsadzony n ie  
z lic z o n y m i k rz a k a m i róż, w re ­
szcie na  jasne, ko lo ro w e  fasa­
dy d om ów  na p rz e c iw le g łe j 
s tro n ie  u lic y  —  i p y ta m : ja k ie  
p y ły ?  gdzie  p y ły ?

A le  red . B ogdanow a  je s t n ie  
zadow o lona . W  g órach  p o w in ­

no być  p o w ie trz e , a co do fa ­
sad —  to  d op ie ro  n ie d a w n o  
b y ły  m y te .

—  P rze prasza m ! N ie  ro z u ­
m ie m !

—  No, ta k , u m y te , bo o k ła ­
dam y je  p ły tk a m i z k o lo ro ­
w ego szk ła . T y n k i p rzec ież  ta k  
szybko  p rz y b ie ra ją  b ru d n o ­
sza ry k o lo r .

P rz y p o m in a m  sobie  n ie d a w ­
ną w iz y tę  w  h uc ie  szk ła  J a ro - 
szow iec k o ło  O lku sza  i  zapre ­
zen tow ane  m i ta m  k ilk a n a ś c ie  
kos tek  o w e j o k ła d z in y . —  Bę­
d z iem y  e k s p e rym e n to w a ć  —  
m ó w ił d y re k to r .

M ó j ty  Boże! E k s p e ry m e n to ­
w a ć !

T O  B A R D Z O  M Ł O D E  M IA -  
-S TO . Za  22 la ta  —  d w u k r o t ­
n ie  w ię ksze  —  będzie  obcho ­
d z ić  p ó łw iecze  p ra w  m ie js k ic h . 
A  jednocześn ie  b a rdzo  s ta re ; 
to  o s ta tn i g ró d  b u łg a rs k i,  k tó ­
ry  d os ta ł się w  1185 r. pod 
w ła d zę  b iz a n ty js k ą . Inż . R a ­
dów  i  red . B og d an ow a  tro s z ­
czą się, a by  k o m in y  n ie  p rz e ­
s ła n ia ły  m ieszkańcom  słońca. 
—  M ia s to  m u s i b y ć  jasne  —  
m ó w ią  o b yw a te le  m ias ta , k tó ­
re  ta k  n ie tra fn ie  p o ró w n a łe m  
z C horzow em . P e rn ik  przec ież 
n ie  d a rm o  nazw ę sw ą  w y w o d z i 
od P e run a  —  boga p io ru n ó w  
i  b ły s k a w ic .

Z . K L E J N

C Z Ł O N K IN IE  Ze spo łu  
„M a zo w sze " p rze d  ro zp o ­
częciem  w ys tę p ó w  w  P e rth  
z w ie d z iły  m ia s to  z a trz y m u  
ją c  się m. in . p rz y  s tu d n i, 
do k tó r e j tra d y c ja  każe  
w rzuca ć  m o n e ty , co  —  ja k  
się ła tw o  dom yś leć  —  za­
p e w n ia ć  m a  sp e łn ie n ie  ż y ­
czeń . „

(C A F -A P )

L u d z ie  z  ż e la z n y c h  s z la k ó w

T v  M l i M
...N A  T E J  S T A C J I n ie  

sp rze da ją  b ile tó w , rza d ko  
z a trz y m u ją  s ię  tu  p oc ią g i 
osobowe, a p rzec ież je j  
ra n g a  p rzew yższa  znacz­
n ie , w ie le  g łośnych  w  ca­

ły m  k ra ju  d w o rc ó w  k o le ­
jo w y c h .

S ta c ja  P K P  —  Szczecin 
P o r t C e n tra ln y .

W  C IĄ G U  J E D N E J  D O B Y  
k o le ja rz e  o b s łu g u ją  tu  s e tk i 
w a go n ów . W ę g ie l, ru d a , a pa ­
ty ty ,  fo s fo ry ty ,  d ro b n ica . Z  
p o r tu  i  do p o r tu .

Zg od n ie  z ro z k ła d e m  ja z d y  
z a trz y m u ją  się p rze d  sem a fo ­
re m  tra n s p o rty . Jeden  sk ła d  
od c z te rdz ies tu  do sześćdziesię 
c iu  w agonów . W  je d n y m  sk ła ­
dz ie  k ilk u n a s tu , a  n a w e t w ię ­

ce j a dresa tów . N a tz w . „g ó rce  ...N a g ó rk ę  ro z rzą do w ą  w ta -  
ro z rz ą d o w e j”  trze ba  te  w a g o - cza się n o w y  tra n s p o rt.  T rz e - 

p o d z ie lić  na poszczególne ba go szybko  rozrządzać.

Krzyżówka nr 33
P o z io m o : 2. J e ś l i  w  s z k o le  to  r o ­

d z ic ie ls k i ,  6. M a  365 d n i ,  8. K o le ż a n ­
k a  O l i ,  10. T u z ,  U . M ia s to  w  S z w a j­
c a r i i ,  g d z ie  z a w a r to  tz w .  p a k t  r e ń ­
s k i ,  15. L i t e r a  fo n e ty c z n ie ,  16. O k r ę t  
w io s ło w o -ż a g lo w y ,  18. R z e k a  i  r e ­
g io n  w  C z e c h o s ło w a c ji,  20. Ż o n a  
A d a m a , 21. N p .  g o ty k ,  22. F i lm o w y  
k o c h a n e k , 24. C zęść m o rz a  o d d z ie ­
lo n a  m ie r z e ją ,  26. D ro g a  m ię d z y  d o ­
m a m i. 30. Z e s p ó ł ta n e c z n y , 35. T w ó r  
ca b a jk i  g r e c k ie j ,  36. M a tk a  P o s e j­
d o n a , 38. In a c z e j T o n k in ,  40. M o ­
to r o w e r  lu b  o w a d , 42. S y m b o l  ra d u .  
43. S ta ra  tw ie r d z a  tu r e c k a  na d  
D n ie s t re m , 46. N ie  p r z e c iw ,  47. M ia ­
ra  p o w ie r z c h n i  (1. m n .) ,  48. D u m n y  
p ta k ,  49. N a p ę d  p o ja z d ó w .

P io n o w o :  1. J e d n a  ze s to l ic  e u r o ­
p e js k ic h ,  3. C ie n k ie  p ła t k i  d ie te t y c z  
n e , 4. S z y n y , 5. B ic z  m y ś l iw s k i ,  7 
K ą ś l iw y  o w a d , 9. K r ó l  z w ie r z ą t ,  
11. N ie  p ra w a , 12. M ia s to  w  A lg ie r i i ,  
13. O ce n a , 14. F lis ra k , 17. A u to r  
„ A s t r o n a u tó w ” , 19. A n g ie ls k ie  p iw o ,  
21. O tw ó r  w ie r tn ic z y  z w ie ż ą , 22. 
O b ra n y  k o lo r  w  g ra c h  k a r c ia n y c h ,  
23. P r z y r z ą d  g im n a s ty c z n y ,  25. J e d ­
n o s tk a  m o c y  e le k t r y c z n e j,  27. L e k a r  
s tw o , 23. W ie js k i  p o k ó j ,  29. Z a ło ż y ­
c ie l  p ie rw s z e g o  b iu ra  p o d r ó ż y ,  31. 
S ta te k  N o e g o , 32. Im ię  m ę s k ie  
33. S k r ó t  n a z w y  N a ro d o w e g o  F r o n tu  
W y z w o le n ia  w  G r e c j i ,  34. O zd o b a  
ś c ia n y , 37. J e s t a d m in is t r a c y jn e ,  c y ­
w i ln e ,  i t d . ,  39. L e w y  d o p ły w  R e n u , 
41. I m ię  p sa , 44. Im ię  ż e ń s k ie , 45. 
S i ła .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  
a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  d o  21 
b m . z a d n o ta c ją  n a  k o p e r c ie :  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  33” .

P o z io m o : K lu c z e ,  G e n e w a , I r a k  A i­
da , a k c e s , t y ł ,  k o r a b ,  n a lo t ,  b a n k ie t  
d o k e r ,  to p a z . be z , b a lo n ,  E lb a ,  p r o m , 
o p a s k a , A n g l ik .

P io n o w o :  K m in e k ,  u r a n ,  e le k t ,  Ga 
w e ł,  e m ir ,  a k a p i t ,  c y r k ie l ,  k a b e l 
z a to r ,  b a r ,  n e t ,  d rz e w o , z a im e k ,  b a n  
d a , ż o r k a ,  O b ra , d r y l .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
A n n a  N a p a r to  w ie ź  — S z c z e c in , u l.  
Ś lą s k a  7/12, K o n r a d  L e d w o n  —  
S z c z e c in , u l .  L u tn ia n a  17/1 i  K .  R a ­
ta j  c z y lto w a  —  S z c z e c in , u l .  M ie s z ­
k a  I  101/5.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  r e ­
d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  
p ię t r o ,  p o k ó j  n r  53.
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to r y  re la c y jn e , u fo rm o w a ć  no ­
w e  s k ła d y .

Zespó ł m a n e w ro w y  m u s i 
d z ia ła ć  szyb ko  i  p re c y z y jn ie . 
R o z lu ź n ia  sp rzęg i, ro zp ina  
s k ła d , w y h a m o w u je  p ło z a m i 
h a m u lc o w y m i pędzący z g ó r­
k i  ro z rz ą d o w e j w agon .

H a m o w a n ie  —  p rz y c z y n a  
w ie lu  a w a r ii i  w y k o le je ń .

Rzecz w  ty m , że na  w y k ła d a ­
n ie  p ło zó w  h a m u lc o w y c h  n ie  
m a  ża dn e j re g u ły . N a  szybkość 
pędzącego z  g ó rk i ro z rzą do w e j 
w a go n u  w p ły w a  w ie le  c z y n n i­
kó w . M .in . w a ru n k i a tm os fe rycz  
ne, c ię ża r i  k s z ta łt  w ago n u . T u  
n a w e t te o re ty c z n ie  może n a ­
s tą p ić  a w a r ia  —  w y k o le je n ie .

W  p o rc ie  s tan ą  d ź w ig i, p rze  
d łużą  s ię  p os to je  s ta tk ó w . Roz 
d zw o n ią  s ię  te le fo n y .

—  D a w a jc ie  w a go n y !
S y g n a ły  lo k o m o ty w  p rzed

se m a fo re m . N a  boczn icach  są­
s ie d n ich  s ta c j i o późn ione  tra n s  
p o r ty .  R o zk ła d  ja z d y  m ożna 
w y rz u c ić  do kosza.

A w a r ia  —  rzecz lu d z k a .

To też d ob ra  p ra ca  zespołu 
m anew row ego  d e cyd u je  o spra 
.vnę j p ra c y  n ie  ty lk o  s tac j 
•Szczecin P o r t  C e n tra ln y , lecz 

d uże j m ie rz e  ta k ż e  i  p o rtu .
Je s t n a  te j s ta c j i szczegó l­

n ie  za s łużony  zespół, k tó r y  w  
n iespe łna  p ó ł ro k u  p rze to czy ł 
sto ty s ię c y  w a g o n ó w  bez a w a ­
r i i  i  w y k o le je ń . K ie ru je  ty m  
zespołem  d y ż u rn y  ru c h u  p ie rw  
szej k la s y  S ta n is ła w  D Ą B K Ó W  
S K I.  W  zespole p ra c u ją : m a ­
n e w ro w y  p ie rw s z e j k la s y  Jó ­
ze f B R Z E S K O T , m a n e w ro w y  
p ie rw s z e j k la s y  M ic h a ł B O C H - 
D Z IE L , m a n e w ro w y  p ie rw s z e j 
k la s y  Jó ze f W O J T IU K , s ta r ­
szy u s ta w ia c z  Ja n  B R Z E Z IŃ ­
S K I  i  u s ta w ia c z  R y sza rd  T E S - 
3 A R E K .

Je s t to  d o b ry  z g ra n y  zespół. 
W szyscy są z d y s c y p lin o w a n i i  
o f ia rn i.  W szyscy z w y ją tk ie m  
2 6 - le tn ie g o  R ysza rd a  Tessarka  
p ra c u ją  na  k o le i po  k i lk a n a ­
ście la t.

J u b ila c i są s k ro m n i i  m a ło ­
m ó w n i.

—  N ie  z a s łu ż y liś m y  na w ie l­
k ie  p o c h w a ły . F o  p ro s tu  d o ­
b rze  s p e łn ia m y  s w o ją  p racę 
A  to  je s t p rzec ież o b o w ią zk ie m  
każdego, —  m ó w ią .

K o n ie c  ro z m o w y .

W  p o rc ie  cze ka ją  s ta tk i.

Nowa jarzyna
W LABORATORIUM Leningradz- 

kiego Instytutu Fizjologii profeso­
rowi B. S. Mosz chowowi udało się 
drogą krzyżówek uzyskać nową Ja­
rzynę, która stanowi hybrydę rzod­
kiewki t kapusty. Jarzyna ta daje 
ok. 20 zbiorów rocznie o łączne] wa­
dze 140 kg z 1 metra kwadratowe­
go powierzchni uprawnej. Stanowi 
to rekord światowy, przekraczający 
masę produkcyjną chlorelli, która 
uchodziła dotychczas za roślinę da­
jącą najszybciej rosnącą masę Ja­
dalnej rośliny. Nowa odmiana Ja­
rzyny ma korzeń rzodkwi 1 liście 
kapusty, a więc jest cała jadalna. 
Posiada ona bardzo bogate zasoby 
witaminy C.

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

prawie Soski
T )R Z E Z  W IE L E  L A T  b y ło  to

m ie js c e  p e ry fe ry jn e ,  p rze - p a rk  Ż e ro m sk ie go
D Z IS IA J ,  c z y li w  ro k u  1967, 

je s t p o w -
d z ie lone  ro z le g ły m i z w a ła m i szechnie zn an ym  i  ogó ln ie  sza 
g ru z ó w  od k i lk u  gęśc ie j żarnie n o w a n y m  m ie js c e m  pow szednie  
szka nych  u lic ,  k tó re  zaaw anso- go i  n ied z ie ln eg o  w yp o c z y n k u  
w a ły  do godności śródm ieśc ia , i  je go  p u b lic z n ą  k a r ie rę  m oże - 
co w  po łą cze n iu  ze zn ikom ą  w  m y  z ła tw o ś c ią  sko ns ta to w a ć  
o w e j o d le g łe j epoce liczbą  w  b y le  ja k ie  s łoneczne popo- 
tz w . m ie js k ic h  p u n k tó w  św ie - lu d n ie . P ośród  egzo tyczne j f lo  
t ln y c h  zn iechęca ło  do n a w ie - ry ,  b u jn ie  tu ta j  w e g e tu ją ce j, 
d za n ia  ty c h  s tro n  n aw e t n a j-  u> c ie n iu  k lę k ó w  k a n a d y js k ic h  
b a rd z ie j ro m a n ty c z n e  je d n o s t-  i  o rze chó w  a m e ry k a ń s k ic h , pó ­
k i ,  a n a w e t p a ry . śród  ja d a ln y c h  (a ja k ż e !)  kasz­

ta n ó w  i  p lączących  b u k ó w , po-
______ ^  ś ró d  bożodrzew ów , b luszczów ,

Y S E  lo™VCH, t r z m ie l i«  i porzeczek, 
k o ń c e m  z a w sze  z w y c ię ż a  — z w y -  k ró tk o  m ó w ią c  —  pośród  te j 
c ię ż y ło  w ię c  i  w  ty m  p r z y p a d k u .  ca i ej  o sza ła m ia ją ce j la ik a  z ie -  

h m o ic i ro z k p ń ta n  ~ n ib y  ró ży  
c e g ły ,  n a  ic h  m ie js c u  w y r o s ły  d o - k w ia t  różow e  (p rz e w a ż n ie ) des 
m y  z  p r e fa b r y k a tó w ,  w  d o m a c h  sons p ow a b nych  m a te k -P o le k
z p r e fa b r y k a tó w  z a m ie s z k a l i  m l o -  . . . .  , - .  .,  ,  • ___
d z i lu d z ie  i  w k r ó tc e  o w i m ło d z i i  ro ż n e j w io ś c i  m a jte c z k i n a -  
lu d z ie  z a c z ę li m a s o w o  u d a w a ć  s ię  szej d o ro d n e j p ro g e n itu ry . Park. 
n a  s p a c e ry  w  to w a r z y s tw ie  je s z -  ¿ y je  
cze  m ło d s z y c h  łu d z i ,  w e s o ło  m a j-  *
ta ją c y c h  k r ó t k i m i  n o g a m i w  k o -

p o r o w y c h  w ó z k a c h .  W  t a k i  M o  n i e s t e t y , b l y . k o t l i w e i  k a r ie -  
so o s ó b  p a r k ,  n ie g d y ś  p e r y le r y jn y ,  w  „ „ „ ¡ „ „ ¿ i  p ' r k n  „ le  t o w a r z y -  

SW<y a  s z y  k a r ie r a  m a te r ia ln a ,  w  ty m ż ez a c z ą ł s to p n io w o  p e łn ić  
w ła ś c iw e , r e k r e a c y jn e  f u n k c je .  Z a  
c z ą ł s łu ż y ć  u l ic o m .

W®kśł „fistiw ”  Chopina
do Delfiny Potockiej

K R A K Ó W . N A K Ł A D E M  W Y D A W N IC T W A  M U Z Y C Z N E G O  
U K A Z A Ł  S IĘ  „S P O R  O  „ L IS T Y ”  C H O P IN A  D O  D E L F IN Y  
P O T O C K IE J ” . A U T O R E M  T E J  N A J N O W S Z E J  P O Z Y C J I 
P W M  J E S T  J E R Z Y  M A R IA  S M O TE R .

K S I Ą Ż K A  s ta n o w i p ie rw s z ą , o b ­
s z e rn ą  p r ó b ę  u k a z a n ia  c a ło k s z ta łtu  
s p o ru  o a u te n ty c z n o ś ć  s ły n n y c h  ju ż  
w  ś w ie c ie  „ l i s t ó w ”  C h o p in a  d o  D e l­
f i n y  P o to c k ie j ,  o g ło s z o n y c h  w  la ­
ta c h  1945—1949 p rz e z  P a u lin ę  C z e r ­
n ic k ą .  w ie lo le t n i  s p ó r ,  w  k tó r y m  
b r a l i  u d z ia ł  c h o p in o lo d z y  z c a łe g o  
ś w ia ta , p o d s u m o w a n y  z o s ta ł n a  k o n ­
f e r e n c j i  c h o p in o w s k ie j  w  N ie b o r o ­
w ie  w  p a ź d z ie rn ik u  1961 r .  S t w ie r ­
d z o n o  w ó w c z a s , że  „ n i e  m a  ż a d n y c h  
p o d s ta w  d o  u z n a n ia  p u b l ik o w a n y c h  
c z y  k o lp o r to w a n y c h  p rz e z  C z e r n ic k ą  
te k s tó w  za a u te n ty c z n e  l i s t y  k o m ­
p o z y to ra ” .

A u to r ,  n a  s z e r o k ie j k a n w ie  h is to ­
r y c z n e j,  u p o r z ą d k o w a ł  i  p o d a ł  a r ­
g u m e n ty  z w o le n n ik ó w  i  p r z e c iw n i­
k ó w  a u te n ty c z n o ś c i „ l i s t ó w ”  o ra z  
p r z e d s ta w i!  w y n i k i  w ła s n y c h  b a ­
d a ń . J . M . S m o te r o w i u d a ło  s ię  m . 
in .  w  1961 r .  u z y s k a ć  o d p is  r z e k o ­
m y c h  l i s t ó w  C z e r n ic k ie j  (C z e r n ic k a  
p o d a ją c  s ię  za w ła ś c ic ie lk ę  a u te n ­
t y c z n y c h  l i s tó w ,  n ig d y  n ik o m u  ic h  
n ie  u d o s tę p n iła ) .  U w a ż n a  a n a liz a  
ty c h  te k s tó w  p o z w o l i ła  a u to r o w i  na  

, s fo r m u ło w a n ie  n o w y c h  a r g u m e n ­

tó w ,  p o z w a la ją c y c h  o b a lić  ic h  a u te n  
ty c z n o ś ć . N p .  o k a z a ło  s ię , że C z e rn ic  
k a  s ty l iz o w a ła ,  p r z e k o m p o n o w y w a -  
la  i  s e le k c jo n o w a ła  „ l i s t y ”  p rze d  
ic h  p u b l ik a c ją .  N ig d y  te ż  n ie  o g ło ­
s i ła  c a łe g o  l is t u ,  a  t y l k o  k i l k u  lu b  
k i lk u n a s to z d a n io w e  w y j ą t k i .  T e n  i  
in n e  z a r z u ty  p o z w o l i ł y  a u to ro w i 
s tw ie r d z ić ,  że  n a  p e w n o  a u to re m  
r z e k o m y c h  l i s t ó w  n ie  je s t  C h o p in .

O D D Z IE L N IE  z a m ie s z c z o n o  w  
k s ią ż c e  te k s t y  r z e k o m y c h  l is tó w  
C h o p in a  d o  D e l f in y .

Przychówek łosi
W E D Ł U G  o s ta tn ic h  danych 

lic z b a  ło s i ż y ją c y c h  w  re ze r­
w a ta c h  w o j.  b ia ło s to c k im  
s ięga obecn ie  370 s z tu k . W  
u b . r .  p rz y b y ło  w ię c  dalszych 
95 s z tu k  ty c h  z w ie rz ą t.

r o k u  1967 p a r k  — ż y ją c  c h y l i  s ię  
z  w o ln a  k u  u p a d k o w i.  A w a n s u ją c ,  
d z ię k i  n ie r y c h l iw y m  a cz  s p ra w ie d  
l iw y m  d e c y z jo m  u r b a n is tó w  do  za ­
s z c z y tn e j f u n k c j i  c e n t r a ln e g o  p a r ­
k u  n o w e g o  s z c z e c iń s k ie g o  c i t y ,  o -  
ta c z a n y  je d e n a s to k o n d y g n a c jo w y -  
m i p u n k to w c a m i o d  s t r o n y  u l ic y  
M a te jk i ,  r o z k o p a n y  z o s ta ł a r c y -  
n ie c h lu jn ie  p rz e z  b l iż e j  s p o łe c z e ń ­
s tw u  n ie  zn a n e  b r y g a d y  ro b o c z e  i 
je g o  u ro c z e  a le j k i  o d  s t r o n y  p o ­
łu d n io w e j  z a m ie n i ły  s ię  w  o b s k u r ­
ne w e r te p y .

I  W  T A K I  to  sposób n ie  m a ­
m y  w  S zczecin ie  Saskiego O gro  
du. N ie  m a m y  fu n k c jo n a ln ie  
zagospodarow anego, zie lonego  
te ren u , k tó r y  m ó g łb y  p e łn ić  
sw o je  o b y w a te ls k ie  o b o w ią z k i 
na p o ży te k  m ieszka ńcó w  now e  
go c e n tru m . Jest tro chę  z ie lo ­
nego m ie jsca , tro chę  ła w e k , 
tro c h ę  z d ep tan e j t ra w y . S zko ­
da.

N A  P O C IE C H Ę  m o ż e m y  s o b ie  je d ­
n a k  p o w ie d z ie ć , że k o r z y s ta ją c  ch o ć  
b y  z o g ra n ic z o n y c h  i  p r y m i t y w n y c h  
p a r k o w y c h  d o b r o d z ie js tw ,  m a m y  
o g ro m n ą  g w a ra n c ję . . .  d łu g o w ie c z ­
n o ś c i. O tu c h y  w  t y m  w z g lę d z ie  
d o d a je  n a m  n ie ja k i  p a n  C h r .  B a r ­
s k i ,  n a  k tó re g o  cześć w z n ie s io n o  
n a  s k r a ju  a le j k i  p o łu d n io w e j ,  n a ­
p r z e c iw k o  w z n o s z o n y c h  w ła ś n ie  
p u n k to w c ó w ,  k a m ie n n y  p o m n i-  
czefc. J a k  w y n ik a  z  n a p is u , w y ­
r y te g o  n a  t y m  p o m n ic z k u ,  pa n  
B a r s k i  u r o d z i ł  s ię  a n n o  1813, a 
z m a r ł  w  1913, ż y ł  z a te m  r ó w n o  
l a t  101. D a j  B o ż e  k a ż d e m u . N o  
b o  w ó w c z a s , k t o  w ie ,  d o c z e k a m y  
s ię  b y ć  m o ż e  w  t y m  p a r k u  n a ­
w e t  fo n ta n n y . . .

i B . C H O C IA N O W IC Z

Francji
W Y P A D A Ł O B Y  COS O 

F R A N C J I... A  więc do­
brze. T y m  bardzie j, że ma 
ly  ekran  przesiąkł franci» 
skośeią na w skroś —  o 
czym łacno się m ożna  
przekonać studiując a k ­
tua lne  program y w  prasie  
zamieszczane. I  to raczej 
ty lko  studiując, gdyż np. 
w łączanie aparatu  na po­
zycję pod ty tu łem  „Piosen 
k i paryskie” byłoby czy­
nem  ty leż ryzykow nym  co 
niepotrzebnym , jako  że siu 
chaliśm y ju ż  tycb piose­
nek w ielokro tn ie , a poza 
tym  są to —  przy  d zis ie j­
szym tem pie w  te j dziedzl 
nie przem ysłu (ro zry w ko ­
wego) —  starocie n iebyw a  
łe. T u , ju ż  całk iem  na m ar  
ginesie, jeszcze raz może­
m y się przekonać ja k ą  to 
potęgą jest dziś piosenka 
i profesja z n ią  zw iązana  
bezpośrednio, czyli piosen- 
k ars lw a  —  oto w  zam ie­
szczonej na lam ach „ K u ­
r ie ra ” notatce anonsującej 
francuskie pozycje w  na­
szej T V  odpowiedzialny  
redaktor z w łaściw ym  so­
bie d la  te j dziedziny sza­
cunkiem , nazw iska w y k o ­
nawców  —  piosenkarzy  
w yró żn ił dając je  tzw . 
W E R S A L IK A M I, pozosta­
w ia jąc  ju ż  natom iast bez 
żadnego w yróżn ien ia  zn a j­
dujące się w  tym  tekście 
tak ie  nazw iska ja k  A p o l- 
lin a ire  czy Pablo Picasso. 
Bogać im się tam  rów nać!

Oczywiście by ły  też w  
T V  i pozycje, które stały  
się swego rodzaju  w y d a ­
rzen iam i. M yś lę  tu o trans  
m isjach —  p ierw szej ż po­
w itan ia  gen. de G au lle ’a 
oraz w czorajszej, z koncer 
t*.i „Ś ląska”, k tó ry  zaszczy 
c iii swoją obecnością fra n  
cuscy i polscy m ężowie  
stanu. Spełnił także swoją  
rolę. ju ż  chociażby ze 
w zględu na udział dwóch  
świetnych znawców tem a­
tu —  dzienn ikarza  i h i­
storyka —  „francuski” 
Św iatow id , o w izycie  pre­
zydenta de G aui!e'a  m ó­
w iono także, ja k  zwrykle 
bardzo interesująco, we  
w czorajszym  „M onitorze” .

I  na koniec jeszcze drób  
nostka, ale jakże  w ym o w ­
na. C zytam y oto w  tygod­
niow ym  program ie „W ia ­
domości Zachodnich”, że 
dnia 9 bm. o godz. 9.25 na 
dany zostanie f ilm  fa b u la r  
ny prod. francusk ie j pt. 
„Zam ieńm y się żonam i”, 
o godzinie natom iast 21.35 
tego samego dn ia  f i lm  pt. 
„Zam ieńm y się m ężam i” . 
Ach, ci Francuzi!

vox
PS. Bardzo francuski 

by! także „dyżurny k r y ­
ty k ” w znow ionej po w a k a ­
cjach G iełdy  Piosenki. Ta  
ostatnia przeszła zresztą  
pewne m etam orfozy orga­
n izacyjno (brak  ju ry )-te c h ­
niczne (w iększa tzw . w y ­
stawa) i w ys tartow ała  k i l ­
kom a b. w artościow ym i po 
zycjam i. Ca łkow icie  na to ­
m iast francuski był p ro ­
gram  „Jazz w  F ilh arm o ­
n ii”, gdzie od m odern i­
stycznych tem atów  z fra n  
cuskim i ty tu ła m i w  w y k o ­
naniu saksofonisty W . N a -  
hornego, przeszliśm y do 
M a rs y lia n k i w  w e rs ji no- 
w oorleańskiej.

V .
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Rzemieślnicy wykonają
p a m ią tk o w ą  p ły tę  

na grobie żołnierzy francuskich
N IE D Ł U G O  C Z E K A L IŚ M Y  N A  O D P O W IE D Ź  n a  nasz a- 

p e l o u p o rzą dko w a n ie  g ro b u  ż o łn ie rz y  fra n c u s k ic h  pocho­
w a n y c h  w  ro k u  1870 na b y ły m  cm e n ta rzu , a  obecnym  p a r­
k u  p rzy  u l.  W ięckow sk iego . Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  u po ­
rz ą d k o w a n ia  te re n u  w o k ó ł p a m ią tk o w y c h  k a m ie n i p od ję ła  
s ię  m łodz ież  T e c h n ik u m  Ekonom icznego. N a to m ia s t d y re k ­
to r  szcze c ińsk ie j Iz b y  R ze m ie ś ln icze j m g r E dm un d  S C IIL E I-  
F E R  p o in fo rm o w a ł nas, że rz e m ie ś ln ic y  m ias ta  i  w o je w ó d z ­
tw a  zrzeszeni w  Iz b ie  z o b o w ią z u ją  s ię  w y ko n a ć  p ły tę  pa­
m ią tk o w ą  i  p ło te k  w o k ó ł k a m ie n i.

Serdecznie  d z ię k u je m y  rz e m ie ś ln ik o m  za ic h  sz lache tne  
zobow iązanie .

Je d z ie m y  na lo tn is k o

Dziś w ie lk i 
festyn lotniczy
D L A  m iło ś n ik ó w  s p o r tu  lo tn ic z e ­

go  A e r o k lu b  S z c z e c iń s k i i  Z a rz ą d  
M ie js k i  Z M S  p r z y g o to w a l i  c ie k a w ą  
im p r e z ę .  D z iś  o  g o d z in ie  10 n a  l o t ­
n is k u  w  D ą b iu  r o z p o c z y n a  s ię  w ie l  
k i  fe s ty n  lo tn ic z y .  W  p r o g r a m ie  p o ­
k a z  m o d e l i  la ta ją c y c h ,  p o k a z  s p rz ę  
t u  lo tn ic z e g o , lo te r ia  fa n to w a ,  p rz e  
g lą d  f i lm ó w  o te m a ty c e  lo tn ic z e j ,  
k ie r m a s z  k s ią ż e k  p o ś w ię c o n y c h  l o t ­
n i c t w u  i  w re s z c ie  n a jb a r d z ie j  a t r a k  
e y jn a  część p r o g r a m u  — a k r o b a c ja  
lo tn ic z a .  W e ź m ie  w  n ie j  ta k ż e  u -  
d z ia ł  m is t r z  P o ls k i p i l o t  E d m u n d  
M IK O Ł A J C Z Y K .

D o ja z d  p o d  s a m o  lo tn is k o  a u to b u ­
se m  l i n i i  56. A u to b u s  co  k i l k a  m i ­
n u t  o d c h o d z i z  u l ic y  W ie lk ie j .  I m ­
p re z a  b e z p ła tn a . B u fe t  n a  m ie js c u .  
P o k a z y  z a k o ń c z ą  s ię  o  g o d z in ie  18.

(W )

„M uszelki”
p o z d ra w ia ją
Z  S O C Z I o trz y m a liś m y  b a r ­

dzo ła d n ą  k a r tk ę  pocz tow ą  z 
p o z d ro w ie n ia m i d la  c z y te ln i­
k ó w  „K u r ie ra  S zczecińsk iego”  
od zespołu w o ka lne g o  „M U ­
S Z E L K I”  z L ic e u m  P edagogicz 
nego w  Szczecinie.

S ym p a tyczn e  dz iew częta , 
'w raz  ze s w y m  o p ie ku ne m  m g r  
E ugen iuszem  K U S E M  b ra ły  
u d z ia ł w  W ycieczce na tra s ie  
M o s k w a  —  S oczi —  K ijó w .  23 
s ie rp n ia  b r. „M u s z e lk i”  prezen 
to w a ły  s w ó j p ro g ra m  w  te le w i 
z j i  ZSRR.

Za  p o z d ro w ie n ia  serdeczn ie  
'd z ię ku je m y , (ru )

E t s r o n i h a
( f / ( /p a i f k ó u

W  P I W N IC Y  d o m u  p r z y  u l .  A r -  
k o ń s k ie j  26 z n a le z io n o  n ie p r z y to m ­
n e g o  p a la c z a  c e n tr a ln e g o  o g rz e ­
w a n ia ,  6 1 - le tn ie g o  A le k s a n d r a  K . ,  
k t ó r y  u le g ł  z a t r u c iu  c z a d e m . S ta n  
m ę ż c z y z n y , k t ó r y  p r z e b y w a  n a  o d ­
d z ia le  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  s z p i­
ta la  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  je s t  p o ­
w a ż n y .

L E K A R Z A  p o g o to w ia  w z y w a n o  
w c z o r a j  d o  m ę ż c z y z n y , k t ó r y  b ę ­
d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  — u -  
s i ło w a ł  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
z a t ru c ie .  W  ty m  c e lu  s p o ż y ł on  
50 ta b le te k  r ó ż n y c h  le k ó w .  P o  u -  
d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o m o c y , n ie ­
d o s z łe g o  s a m o b ó jc ę  s k ie r o w a n o  na  
o b s e rw a c ję  d o  k l i n i k i  p s y c h ia t r y c z  
n e j .

7 6 - L E T N I W a c ła w  K .  p o ś l iz n ą ł 
s ię  i u p a d ł  w  b r a m ie  d o m u  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  40. M ę ż c z y z n a  
d o z n a ł s z e re g u  o b ra ż e ń  c ia ła  i  
s k ie r o w a n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

K I L K A  m in u t  p rz e d  g o d z . 16, 
a z b ie g u  a l. N ie p o d le g ło ś c i z u l.  
B o g u ro d z ic y  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  
t r a m w a ju  l i n i i  „ 2 ”  z „ T r a b a n te m ”  
n r  r e j .  M S  3284. S a m o c h ó d  z o s ta ł 
p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y . P a s a ż e ro w ie  
w y s z l i  c a ło  z o p r e s j i .

W E  W S I K ic k o  p o d  S ta rg a rd e m  
b a w ią c e  s ię  z a p a łk a m i d z ie c i p o d ­
p a l i ły  o b o rę . S t r a t y  w y n o s z ą  o k . 
10 ty s .  z l .  (a p )

Kto zgubił?
W  U B . P O N I E D Z IA Ł E K  (4 .IX )  zna 

le z io n o  p ie n ią d z e  w  t r a m w a ju  l i n i i  
9. M o ż n a  o d e b r a ć  u  p .  K r y s t y n y  R a - 
s ie w ic z , z a m . p r z y  u l .  S a n to c k ie j  
I 9 „ d ’ 77.

W  K D  M O  P o g o d n o  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  153 p o k .  12 m o ż n a  o d e b ra ć  
to re b k ę  d a m s k ą , w  k t ó r e j  z n a jd u ją  
s ię  p ie n ią d z e  i  z e g a r k i.

P . T E R E S A  S A D O W S K A , z a m . 
p r z y  u l .  K a r o la  M ia r k i  10/9, z n a la z ła  
p a ra s o lk ę  d a m s k ą .

W  S C H R O N IS K U  d la  z w ie rz ą t 
m ie s z c z ą c y m  s ię  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  42 m o ż n a  o d e b ra ć  p ie s k a  
(m a l ta ń c z y k )  z n a le z io n e g o  n a  u l.  
W y s p ia ń s k ie g o .

P . C Z A J K O W S K A , z a m . p r z y  u l .  
A r m i i  C z e rw o n e j 312. z n a la z ła  na  
J a s n y c h  B ło n ia c h  p ę k  k lu c z y  (6.I X ) .  i 

W  R E D A K C J I ,  p o k .  49 de  o d e b r a ­
n ia  k lu c z ę  w  f u te r a le .

Czy świgteisa gąl 
upiecze się debrze?

— pytamy dyr. gazowni inż. Wierzbickiego
Z B L IŻ A  S IĘ  Z IM A ,  o k re s  zw iększonego  zu życ ia  gazu w  

m ieszka n iach  i  szczyt za po trze bo w a n ia  podczas ś w ią te czn ych  
w y p ie k ó w  c iasta  i  m ię s iw a . J a k  w ię c  w  b r. g a zo w n ia  p rz y g o ­
to w u je  się do z im ow e g o  szczytu  —  p y ta m y  nacze lnego  d y re k ­
to ra  z a k ła d u  —  in ż . E d w a rd a  W IE R Z B IC K IE G O .

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU  M O N T A Ż  W IE L K IC H  Z A W O R Ó W  
o d p ro w a d za ją cych  gaz z k o m ó r  p ieca . P o  g e n e ra ln y m  re m o n ­
cie , k tó r y  za koń czy  s ię  15 p a ź d z ie rn ik a  p e łna  zdo lność p ro ­
d u k c y jn a  szcze c ińsk ie j g a z o w n i w y n ie s ie  ok. 225 tys . m e tró w  
sześciennych  gazu na  dobę. To  p o w in n o  nam  w ys ta rczyć .

F o to : ST. C IE Ś L A K

Światowej sławy bułgarski cyrk
„ B A Ł K A N ”

od 16 września w Szczecinie
N A  B IU R K U  R E D A K C Y J N Y M  Z A D Ź W IĘ C Z A Ł  W C Z O R A J  

T E L E F O N :
—  M ó w i W a rs z a w a  —  P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

R O Z R Y W K O W E . M a m y  d la  w as n iespodz iankę . Do Szczecina 
p rz y je ż d ż a  re p re z e n ta c y jn y  b u łg a rs k i c y rk  „B a łk a n ” , k tó r y  
po w ie lk ic h  sukcesach  w e  F ra n c ji,  G re c ji i  W łoszech od m a ­
ja  p rz e b y w a  w  Polsce. W y s tę p y  c y rk u  „B A Ł K A N ”  na Ś ląsku , 
w  Ł o d z i, W a rsza w ie  i  o s ta tn io  w  P ozn a n iu  b y ły  p ra w d z iw ą  
sensacją  sezonu. C y rk  „B a łk a n ”  p o b ił w s z y s tk ie  re k o rd y  p o ­
w odzen ia .

W  S Z C Z E C IN IE  p re m ie ra  od 
będzie  s ię  16 w rz e ś n ia . P i lo tu ­
je  b u łg a rs k i c y rk  z n a n y  ju ż

ne zostan ie  na  p lacu  p rz y  A l.  
W yzw o len ia ,

A t r a k c j i  dużego fo rm a tu
s z c z e n ia k o m  d y re k to r  c y rk u  Q n ie  z a b ra k n ie  B u lc a r iv
Pmnan ’ Pmtr ft/Tmnnliłn . - ..Poznań'

M ias te czko
P io t r  M ic h a ls k i,  

c y rk o w e  z b u d o w a -

J A K  Z A  D A W N Y C H  L A T

W  S K L E P IE  m e b lo w y m  C e p e li 
p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  p o ja w i ł  s ię  na 
w y s ta w ie  p ię k n y  fo te l  n a  b ie g u  
n a c h , c o  p o z w a ła  p rz y p u s z c z a ć , 
że p o  e p o ce  „ p ik a s ó w ”  b ę d z ie m y  
te ra z  m e b lo w a ć  m ie s z k a n ia  n r  
w z ó r  n a s z y c h  d z ia d k ó w .

K IE S Z O N K O W C E  
W  K IO S K A C H

Z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ią  W y d a w  
n ic t w o  „ K s ią ż k a  i  W ie d z a ”  z a p re ­
z e n to w a ło  p ie rw s z ą  s e r ię  k s ią ż e k  
k ie s z o n k o w y c h  w  c e n ie  4 z ł .  N a  o -  
k la d k a c h  w id n ie ją  n a z w is k a  I w  as/, 
k ie w ic z a ,  B o ro w s k ie g o ,  H e m in g ­
w a y a , F a u lk n e ra ,  T o m a s z a  M a n ­
n a . K u p u ją c y c h  n a  p e w n o  n ie  z a ­
b r a k n ie .

U C Z N IO W IE  O G L Ą D A J Ą  
„W E S T E R P L A T T E ”

N A  p r z e d p o łu d n io w y c h  s e a n ­
sach  w  k in ie  „ K o s m o s ” , g d z ie  w y  
ś w ie t la n y  je s t  f i l m  „W E S T E R ­
P L A T T E ” , s p o ty k a ją  s ię  u c z n io ­
w ie  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h , k t ó r z y  
p r z y c h o d z ą  n a  p r o je k c ję  w ra z  ze 
w o im i  w y c h o w a w c a m i.  J e s t to  
n a k o m ita  l e k c ja  n a j* ® w s » e j h is ­

t o r i i  P o ls k i  i  d o b rr .e  s ię  s t* ł® , że 
d z ię k i  s z k o le , m ło d z ie ż  w  * i e |  u -  
c z e s tn ic z y .

( J o l)

p rz y w io z ą  s w ó j n a jle p szy  p ro ­
gram , w  k tó r y m  oprócz p o p i­
sów a k ro b a ty c z n y c h , e w o lu c ji 
e k w ilib ry s ty c z n y c h  i  żo ng le r- 
sk ich , p ra w d z iw y m  „g w o ź ­
d z iem ”  będzie tre s u ra  o k a z a łe j 
g ru p y  n u b ijs k ic h  lw ó w .

O czyw iśc ie  n ie  z a b ra k n ie  na 
a re n ie  p op isó w  k lo w n ó w , k tó ­
rz y  na  n ie d a w n y m  fe s t iw a lu  
m o s k ie w s k im  z n a le ź li s ię  w  
w y ró ż n io n e j n a g ro d a m i czo­
łówce.

A  w ię c  cze kam y! (a)

k ilk u d z ie s ię c iu  la ty ,  g d y  b y łź  
one in s ta lo w a n e , n ik t  n ie  m y ­
ś la ł o w yp osa że n iu  m ie szka ń  
w  gazowe p ie c y k i ką p ie lo w e , 
czy w ie lo p a ln ik o w e  k u c h e n k i.  
S ys te m a tyczn ie  p ro w a d z im y

—  O B E C N E  z a p o trze bo w a n ie  w y m ia n ę  ty c h  ru ro c ią g ó w , a la
na  gaz w  n aszym  m ieśc ie  w y -  p o trw a  ona  jeszcze k i lk a  la t .  
n os i ś re d n io  160 tys . m  sześcien- D ru g im , n ie m n ie j w a ż n y m  
n y c h  w  c ią gu  doby. Z a p o trz e - c z y n n ik ie m  je s t w ła ś c iw e  p rz e  
b o w a n ie  to  p o k ry w a  59 k o m ó r czyszczenie  i  w y re g u lo w a n ie  
p ro d u k c y jn y c h . 22 w rz e ś n ia  u -  ku ch e n e k  i  p ie c y k ó w . W  b a r -  
ru c h a m ia m y , po k a p ita ln y m  dzo w ie lu  dom ach  w a da  t k w i  
re m o nc ie , k o le jn y  p iec  8 -ko m o  w ła ś n ie  w  sam ych k u c h e n - 
ro w y , a 15 p a ź d z ie rn ik a  n a -  ka ch , k tó re  kopcą , lu b  po  p ro -i 
s tęp n y  o 19 k o m o rach . Po s tu  n ie  d a ją  sią u ruchom ić.- 
ty m  o k re s ie  nasza zdo lność w  k a ż d y m  ta k im  p rz y p a d k u  
p ro d u k c y jn a  w y n ie s ie  225 ty s . n a le ży  sko rzys tać  z pom ocy f ś  
m e tró w  sześc iennych  gazu na ch ow có w , a na  p ew no  re z u lta t  
dobę, podczas g dy  w  a n a lo - t y  będą od ra zu  w idoczne , 
g łcznym  okjresie u b ieg łego  ro ­
k u  p ro d u k o w a liś m y  ok. 180 R o z m a w ia ł (dym ),
ty s . m e tró w  sześć. P o w in n iś m y  
w ię c  w  p e łn i zaspoko ić  p o trze  
b y  m ias ta . P od n ios ła  s ię  ró w ­
n ież  w  b r .  k a lo ryczn o ść  gazu 
—  ilo ś ć  o trz y m y w a n e g o  c ie ­
p ła  ze sp a le n ia  je dn e go  m e tra  
sześciennego. Za łożoną  norm ę  
3 900 je d n o s te k  p rz e k ro c z y liś m y  
o ponad  100, co p o tw ie rd z a ją  
codzienne  p ró b y  la b o ra to r y j­
ne. G osp o dyn ie  o trz y m u ją  w ię c  
za tę  sam ą cenę gaz o  w ie le  
lepszy , p rzez  co zu żyw a  się go 
m n ie j.

Z  ca łą  w ię c  o d p o w ie d z ia ln o ­
ścią m ogę s tw ie rd z ić , że ś w ią ­
teczna  gęś p o w in n a , w  w ię k ­
szości w y p a d k ó w , u p ie c  s ię  do­
brze.

—  D laczego  u ż y ł P an  s fo r ­
m u ło w a n ia : w  w ię kszo śc i w y ­
padków ?

—  N ie s te ty ,, w  n aszym  m ie ś ­
cie  część ru ro c ią g ó w  gazo­
w ych , szczególn ie  w  dom ach 
s ta ry c h  n ie  je s t  p rz y s to s o w a ­
na do  p rzepuszczan ia  d użych  
ilo ś c i gazu. W  o k re s ie  szczytu  
;ą one p rz y s ło w io w y m  k o r ­
k ie m . P rze d  k ilk u n a s tu ,  czy

Numery domów 
będą zapalaa® 

fo tok om ór ką
CZĘ Ś Ć  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  

v  ś ró d m ie śc iu , za rządzanych  
p rzez  D Z B M  Pogodno, o tr z y ­
m a  n ie d łu g o  a u to m a ty  do w łą  
czan ia  o ś w ie tle n ia  n u m e ró w  
posesji. Jeden a u to m a t będzie  
z o p a ła ł i  g a s ił k ilka n aśc ie - lu b  
k ilk a d z ie s ią t n u m e ró w , w  za­
leżnośc i od lo k a ln y c h  w a ru n ­
k ó w . G łó w n y m  e lem en tem  au­
to m a tu  będzie  fo to k o m ó rk a . 
W łą c z y  ona o ś w ie tle n ie  o 
z m ro k u , a n a w e t podczas w ię ­
ksze j b u rz y . W  te n  sposób u - 
n ie z a le ż n im y  się od często n ie ­
s o lid n y c h  dozo rcó w , n ie  pa­
m ię ta ją c y c h  o o ś w ie tle n iu  n u ­
m e ru . (d ym )

Odznaka Zasłużonego 
Działacza Kultury 

dla J. Wiłkomirskiego
W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  pod ­

czas k o n c e rtu  in au g u racy jn e go ! 
sezon 67/68 o d b y ła  s ię  u ro czy-i 
stość z  o k a z ji 10 -lec ia  p ra c y  
J Ó Z E F A  W IŁ K O M IR S K IE G O  
na  s ta n o w is k u  d y re k to ra , k ie ^  
ró w n ik a  a rty s ty c z n e g o  I  d y ry - i 
gen ta  F i lh a rm o n ii Szczeciórf 
s k ie j.

Zastępca  k ie ro w n ik a  w ydz fc f 
łu  k u l t u r y  P rez . W R N  W . M y ­
ś le n ic k i w rę c z y ł J u b ila to w i 
O dznakę  Zas łużonego  D a ia ła -t 
cza K u l tu r y  p rzyzn a n ą  p rz e *  
m in is tra  K u l tu r y  i  S z tu k i.  A j 
W i łk o m irs k i o tr z y m a ł w ie le  do  
pesz g ra tu la c y jn y c h  o ra z  kosz«: 
k w ia tó w .

W .u ro c z y s ty m  ko n c e rc ie  v rĄ  
s tą p iła  z n a k o m ita  skrzypaczka!: 
W A N D A  W IŁ K O M IR S K A  OH 
ra z  o rk ie s tra  nasze j F ilh a rm o  
n i i  pod  d y re k c ją  J u b ila ta , (m e)

N o ta tn ik
S£££@£i£iSifI

D R U G IE  „ S P O T K A N IE  Z  H A F t4  
C E R S K Ą  P IO S E N K Ą ” , o rg a n iz o w a - i 
n e  p rz e z  z e s p ó ł in s t r u k t o r ó w  p r z y  
te a t r z y k u  la lk o w y m  „ Z U C H ”  o d b ę ą  
d z ie  s ią  d z iś . w  n ie d z ie lą  o  g o d z j 
17, w  s a l i  te a t r a ln e j  P a ła c u  M łc w  
d z ie ż y . W s tą p  w o ln y  d la  w s z y s tk ic h ' 
h a r c e r z y  i  in s t r u k t o r ó w  n a s z e g o  
m ia s ta , k t ó r y c h  o r g a n iz a to rz y  pr<M  
szą o p r z y b y c ie  w  m u n d u ra c h .

— o—

d z io n o  r a d io  t r a n z y s to ro w e  p r o d u k t  
c j i  r a d z ie c k ie j ,  w  t r a m w a ju  U n i t  
n r  I  —  p ro s z o n a  je s t  o z g ło s z e n ie  
s ią  w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j  M O  
S z c z e c in —Ś ró d m ie ś c ie ,  a l .  J e d n . Na#, 
ro d o w e j  37, p o k .  18, w  g o d z . 8—16.

Nerwica Hipolita
H IP O L IT  t k w i ł  p rz y  b iu r ­

k u  w y ra ź n ie  z iry to w a n y .
—  S zlag  c z ło w ie k a  może t ra  

f ić  —  w e s tch n ą ł.
—  Coś t y  p o w ie d z ia ł?  —  

z a p y ta ł p an  M ie c io .
—  Szlag...
—  M ó w i s ię  „s z la k ” .
—  O sza la ł pan?  —  u p e w ­

n ia ł s ię  H ip o li t .
—  M ó w i się „s z la k ”  w  

z w ią z k u  z ta ta rs k im i n a ja z ­
d am i —  p ló t ł  bez z w ią z k u  
pan  M iec io . M ó w iło  s ię : żeby 
szlak c ię  t r a f i ł !

—  P ana  n ie ch  t r a f i .  Ja  i  
ta k  n ie  m am  z a m ia ru  z m ie ­
n iać s w o ich  p rz y z w y c z a je ń . 
Z resztą  n ie  o to  ch od z i. Z a ­

s ta n a w ia m  się, ja k  c z ło w ie k  
zu pe łn ie  z d ro w y  może b yć  tar­
k i  ch o ry .

—  O k im  m ó w isz?  —  za ­
in te re s o w a ła  się L ila .

—  O sobie. W s z y s tk ie  ba­
d a n ia  w y p a d ły  doskona le , le ­
k a rz  z za w iśc ią  o g lą d a ł w y ­
n ik i,  ka sz ląc ' p rz y  ty m , po­
c ią ga ją c  nosem i  m ie rz ą c  so­
b ie  te m p e ra tu rę . A  ja  n ic . 
Z d ró w  ja k  ko ń , m im o  że czu­
ję  s ię  s tra szn ie . Serce m i b i­
je . M a m  t i k  w  szyi.

—  M u s ie li się p o m y lić  z 
w y n ik a m i —  p ró b o w a ła m  p o ­
c ieszyć H ip o lita .  K a ż d y  je s t 
n a  coś ch o ry . A  może to  n e r ­
w ica ?

—  O n  i  n e rw ic a ? ! —  p od ­
sko czy ł p an  M ie c io . Coś ta ­
k ie go ! Ż y je  ja k  u... szefa za 
p iecem , m ieszka  w  k ró le w ­
s k ic h  w a ru n k a c h  —  sam  w  
c a ły m  p o k o ju ... n ie , to  n ie ­
m o ż liw e !

—  A  m n ie  s ię  zda je , że od­
k ry ła m  p rzyczyn ę  tw o je j n e r 
w ic y  —  z w ró c iła  się L i la  do 
H ip o lita ,  a k c e p tu ją c  m o ją  d ia  
gnozę. T y  m asz n e rw ic ę  na  
t le  k o ńsk ie g o  z d ro w ia . N ie  
leczysz się, czu jesz s ię  w y ­
obcow any, n ie  ły k a s z  p ig u ­
łe k , n ie  m asz o b ja w ó w  a n i 
p o w ik ła ń . A le  ja  c i pom ogę. 
M asz tu  ta b le tk ę  od  b ó lu  g ło  
w y .

H ip o li t  p rz y ją ł d a r z 
w dzięcznośc ią . I  z e ne rg ią  
p rz y s tą p ił do p ra cy .

P IN E S K A
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N IE D Z IE L A

D Z IŚ  —  Łukasza  

JU T R O  —  Jacka

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże,

o k re sam i deszcz. Tem p . do  
16 st. W ia try  s łabe p ó łnoc  
no-zachodn ie .

B A D A  DNIA
<K| D Z IE Ń  bez uśmiechu 
w  jest dniem  straconym. 
P am ię ta j o tym  i... bądź 
słoneczny!

TEATRY
P O L S K I  — „ I n d y k ”  g o d z . 19.30; 
¡W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ N ie c h  n o  t y l k o  
B a k w itn ą  ja b ło n ie ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ H r a b in a  M a r ic a ”  g . 
19 ; P L E C IU G A  — „S m o c z a  le g e n d a ”  
« •  !<-

KINA
D E L  P IN  ( te l .  488-78) —  „ T o m c io  P a ­
l u c h ”  g . 12, 14 —  U S A  —  o d  l a t  7 ; 
» .Z e z w o le n ie  n a  ś lu b ”  g . 16.30 —  
to u łg . —  o d  la t  14; „ K a t ”  g . 18.30,
20.30 —  h is z p . —  o d  la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ P r z y g o d a  T o lk a  B o r ó w k i ”  
g .  10, 12 —  ra d ź . —  o d  la t  7 ; „ Z e z w o  

. le n ie  n a  ś lu b ”  g . 16.30; , .K a t ”  g .
18.30 , 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ W e s te r p la t t e ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — p o i.  —  o d  la t  14, p a n o ­
r a m .  ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O - 
¡Ł O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „U p a d e k  
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 9.30, 12.30

U S A  — p a n o ra m , o d  la t  12; „ W o -  
IJ e n k a , w o je n k a ”  g . 16, 18.30, 21 — 
i r . - r u m .  —  o d  l a t  14 — d u b b in g ;  
¡ p o n ie d z ia łe k :  g . 16, 18.30, 21; „ M i l ­
c z ą c a  g w ia z d a ”  g . 11.15, 13.30 —  p o i.
—  o d  la t  12; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
*— ,,W  m a r tw e j  p ę t l i ”  g . 11, 13 — 
¡*a d z . i -  o d  la t  14; „ S a b r in a ”  g . 15.30 
■a8, 20.30 —  U S A  — o d  l a t  14; p o n ie ­
d z ia łe k :  g . 13, 16.30, 18, 20.30; „ W  
m a r t w e j  p ę t l i ”  g . 9, 11 —  ra d ź . — 
o d  la t  14; O G R O D O W E  —  „ G a m o ń ”  
jg . 19 —  f r .  — p a n o ra m .; D E R B Y  — 
„ S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  g . 19.30 — U S A  
P O L O N IA  ( te l .  218-34) — „ U c ie c z k a  
w  m ilc z e n ie ”  g. 14, 16, 18.15 —  N R D
—  o d  la t  14; „ M o r d e r c a  z o s ta w ia  
S ia d ”  g . 20.30 —  p o i.  — p a n o ra m , 
c d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ T o m c io  
P a la c h ”  g . 10, 12, 14 —  U S A  —  od  
l a t  7 ; „ U c ie c z k a  w  m ilc z e n ie ”  g . 
36, 18.15, 20.30 — N R D  —  o d  la t  14; 
¡M A R S  —  „ Z w a r io w a n a  n o c ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 —  p o i.  —  o d  la t  11; F A L A
—  „ J a n o s ik ”  g . 13, 15.20, 17.40, 20 — 
c z e s k i —  o d  la t  14; E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „ K r z y ż a c y ”  g . 18 —  p o i .  p a ­
n o r a m .  —  o d  l a t  12; M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  — „ Z w y c z a jn y  fa s z y z m ”  g. 
46. 18 —  ra d ź . —  o d  la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ O k la h o m a ”  
g. 14, 16 —  U S A  —  o d  la t  14 —  p a ­
n o r a m . ;  „ S z k o ła  g r z e s z n ik ó w ”  g. 
28, 20 —  c z e s k i —  o d  la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ B ia ła  p a n i”  g. 
26. 18, 20 — czes ik i —  o d  l a t  14 — 
d u b b in g ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g . 17 — p o i .  — 
« d  la t  14; „ T r z y s tu  S p a r ta n ”  g .  19 — 
U S A  —  od  la t  11; B A J K A  ( P o lic e )  

i—  „ S k a z a n i  n a  m e c z ”  g . 15, 17, 19 — 
r a d ź .  p a n o ra m . —  o d  la t  12; IN A  
{ S ta rg a r d )  — „ G d y b y  k a ż d y  z na s ”  
g .  12; „ Z ie lo n e  ś w ia t ło ”  g .  17.30,
29.30 —  ra d ź . —  o d  la t  14 — p a n o ­
r a m . ;  P A N O R A M A  ( S ta rg a rd )  —  „ U -  
i ł ic a  n a d m o rs k a ”  g . 11; „Ś c iś le  t a j ­
n e ”  g . 17, 19 — N R D  —  o d  l a t  16 — 
¡p a n o ra m . ; D A R  (S ta rg a rd )  —  „ B ic z  
;*> o ty ”  g . 16, 18, 20 —  p o i .  —  o d  la t  
3 4 ; „ C h o d z ą c  p o  M o s k w ie ”  g. 12.30; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ N ie d ź w ia d e k  
iT u p tu ś ”  g . 10, 11 — o d  la t  7 ; „ M r o ź  
n y  p o r a n e k ”  g .  16, 18, 20 —  ra d ź . — 
c d  la t  14.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ S p o tk a n ie  z B a r im ”  g. 
20, l l ;  B A Ł T Y K  —  „ L a jk o n i k ”  g . 
BO; P O L O N IA  —  „ K r ó le w n a  1 o s io ­
ł e k ”  g . 10, 11, 12; M A R S  —  „ K r ó l  
p u s z c z y ”  g . 11, 12; F A L A  —  „ M u -  
e h o m o re k ”  g . 12; E C H O  —  „ O p ie ­
k u n  p ta k ó w ”  g . 16; S Z M A R A G D O -  
?WE — . .U tra c o n a  k o r o n a ”  g . 12; 
H U T N I K  —  „W e s o łe  m ia s te c z k o ”  g. 
12 ; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ Ż y w i  b o h a te ro ­
w ie ”  g . 12; M E W A  —  „ W y p ra w a  
¡o d w a ż n y c h ”  g . 12; B A J K A  —  „ N ie ­
s p o d z ia n k a ”  g . 11.15.

KLUBY
T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ D z ie ­
c i  D o n  K ic h o ta ”  g . 18, 20 —  ra d ź . — 
o d  la t  12; G A R N IZ O N O W Y  — W a ­
w r z y n ia k a  5 —  „P o p ro łu d n ie  n a s to ­
la t k ó w ”  g . 16; P IW N IC A  —  A l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 —  b a jk i  f i lm o w e  
d la  d z ie c i,  g . 15; d a n s in g  g . 18; 
P A P IE R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 — 
k o n k u r s  „ W ie c z ó r  w a k a c y jn y c h  
W s p o m n ie ń ”  g . 18;

DYŻURY
S Z P IT A L E

z y c z n y ” ,  18.25 R e p o r ta ż  f i lm o w y  
„ P o m n ik  lo tn ik a  w  W a rs z a w ie ” , 
18.45 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  18.55 
„ L u d z ie  ż e la z n y c h  s z la k ó w ” , 19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ P r z e d s ta w ia ­
m y ” , 20.50 F i lm  p o i.  „G iu s e p p e  w  

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  17- W a rs z a w ie ” , 22.25 „ N ie d z ie la  s p o r to -  
n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J S K O - w a ” , 22.45 D z ie n n ik  T V ,  23 P ro g ra m  
WY —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  n a  ju t r o .
S k a r g i ;  I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o ­
m o r z a n y ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE -  P o n ie d z ia łe k  
C I — u l .  W o jc ie c h a  7 —  g . 12—7;
P O R A D N IA  O G O L N A  —  A l .  J e d n . 10.25 W iz y ta  p re z y d e n ta  R e p u b l i-  
N a r o d o w e j 12 — g . 10— 14; P O R A D -  k i  F r a n c u s k ie j  w  P o lsce  —  t r a n s m i-  
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a-l. s ja  z S e jm u  P R L , 15.40 P r o g r a m  
P ia s tó w  1 —  g . 9—14; S P . L E K A R Z Y  d n ia , 15.45 P o l it e c h n ik a  T V  „ G e o -  
S P E C J A L IS T O W  — W o j.  P o l.  42 —  m e tr ia  w y k r e ś ln a ” , 16.15 P o l it e c h -  
w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l .  86-01) n ik a  T V  „ C h e m ia ” , 16.45 D z ie n n ik  

T V ,  16.50 „ P o d  s ia tk ą ”  —  d la  m ło -  
A P T E K I  d y c h  w id z ó w , 17.10 „ E u r e k a ” , 17.49

O p o w ie ś c i lo tn ik ó w ,  18 P r z e m ó w ie -  
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  n ie  p r e z y d e n ta  R e p u b l ik i  F r a n c u -
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  t e l .  skie3 de  G a u lle ’ a , 18.55 P r o g r a m  f i l -
oo ao r  1 ł o l  m o w y ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n -
82-41, N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  n ik  T V  20.35 T e a tr  T V  „ C y d ” , 21.40
726-24. D z ie n n ik  T V ,  22 P ro g ra m  na  j u t r o ,

22.05 P o l it e c h n ik a  T V  „ G e o m e tr ia  
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  w y k r e ś ln a ”  i  „ C h e m ia ”
A P T E K

U W A G A :  T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia  
N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ,  N R  n y  w  p ro g ra m ie .
12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  37 
10—15; N R  1 —  A l .  W o j.  P o l. 
g . 15—20.

RADIO

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.45 „ S ło w o  i  r y t m ” , 
9.05 „ S ta ru s z e k  R a ta j” , 9.25 M u z y c z ­
n e  c ie k a w o s tk i,  10 N o ta tn ik  k u l t u -  

111 ■■ ■■"  -  r a in y  W y b rz e ż a , 10.30 M u z y k a  p o l ­
s k a , 11 A u d y c ja  a k tu a ln a .  11.30 M e ­
lo d ie  f r a n c u s k ie ,  12.10 W a rs z a w s k i 

9.45 P r o g r a m  d n ia ,  9.50 „ D z ie ła  ty g o d n ik  d ź w ię k o w y ,  12.35 P o ra n e k  
P a b lo  P ic a s s a ”  ( IN T V ) ,  10.15 „ P r z y -  s y m fo n ic z n y  m u z y k i  f r a n c u s k ie j,  
p o m in a m y ,  r a d z im y ” , 10.25 F i lm  14 R a d io w a  p io s e n k a  m ie s ią c a , 14.30 
p o i.  „ R o d z in a  c z ło w ie c z a ” , 11 T r a n s -  R a d io k u te r ,  15 D la  d z ie c i „ P e r ła  A -  
m is ja  z G d a ń s k a  —  w iz y ta  p r e z y -  d a lm in y ” , 16.05 B a l la d y  i  ro m a n s e , 
d e n ta  C h a rle s a  d e  G a u l le ’a w  P o ls c e , 16-30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i,  17.05 F e -
11.30 D z ie n n ik  T V ,  11.40 „ W  s ta ry m  l ie to n  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 
k i n i e ” , 12.35 D la  d z ie c i „ C a l in e c z -  17-15 „ Ś p ie w y  s ta ro p o ls k ie ” , 17.30 
k a ” , 13.05 „ B a j k i  d la  d z ie c i” , 13.20 „P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” , 
„ P r z e m ia n y ” , 13.50 T e a t r  M ło d e g o  19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 S łu c h o w i-  
W id z a  „ T o m e k  S a w y e r  d e te k t y -  s k o  „ L a u r k a  p r o f .  Q u is ta ” , 21.22 M u  
w e m ” , 15.10 O d tw o r z e n ie  z m a g n e to -  z y k a  ta n e c z n a , 22.20 N ie d z ie la  w  
v id u  u ro c z y s te g o  k o n c e r tu  z e s p o łu  S z c z e c in ie , 22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o -  
„ S lą s k ” , 16 „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” , r y  m u z y c z n e  —  u t w o r y  L .  v a n
16.30 T e le tu r n ie j  „ P a r y ż ” , 17.20 F e -  B e e th o v e n s , m u z y k a  ta n e c z n a , 0.05 
l ie to n  l i t e r a c k i ,  17.35 „S e z a m  m u -  —2.55 P r o g r a m  n o c n y . ( I  p r . ) .

n a  z a m ó w ie n ie  te le fo ­
n ic z n e  w  d o m u . T e l.  
22-119 8384-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , t e l.  39-770, M o c h o l 

8515-G

sprzedaż
P U D L E  m in ia tu r o w e  — 
s p rz e d a m . T e l .  466-30

8401-G
N O W E  n a d w o z ie  d o  
„ Z a s ta w y ”  —  sp rz e d a m  
T e l.  737-86. 8440-G
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ię  
S u p e r ” , g a ra ż  b la s z a ­
n y ,  c h ło d n ię  1 200 1 i  
d o m e k  1 - r o d z in n y  — 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , u l .  
S z y m a n o w s k ie g o  23a, 
te l.  42-60 8416-G
S Z C Z E N IA K I  r a s y  c o l-  
l ie  —  s p rz e d a m . Szcze­
c in ,  L e n a r to w ic z a  5/18 
Od g o d z . 16.00 8318-G
„ V O L K S W A G E N A ”  — 
s p rz e d a m , u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  2/42 p o  go dz . 
16.00 8273-G
G A R A Ż  b la s z a n y  —  
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
S. P la te r  8/14 8312-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n ę ”  
103 —  s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć : P a r k in g  B ra m a
P o r to w a  8279-G
iV Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y  —  ta n io  s p rze  
d a m . T e l.  752-43 8185-G

LOKALE
1‘ O K Ó J , k u c h n ię ,  w y ­
g o d y  z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le rk ę , w y g o d y .  B a r ­
b a r y  5/2 8509-G

C E N T R A L N Y  O ś ro d e k  
K o n s t r u k c j i  B a d a w ­
c z y c h  P rz e m y s łu  O k r ę ­
to w e g o , S z c z e c in , U l. 
L u d o w a  11/12 p o s z u k u ­
je  2 -o so b o w e g o  p o k o ju .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
D z ia ł  A d m in is t r a c j i :  te l .  
302-1275 3538-K
P A N  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  p o d  8423 

8423-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę .  Z d r o je ,  Ż o ­
łę d z io w a  2 8331-G

ZGUBY

MATRYMONIALNE

p o m o c  d o  i 
l.  P ia s tó w  |

5/3 8375-G
Z A T R U D N IĘ  p r y w a t n ie  I
m u r a r z y ,  p o m o c  m u -  _____

N A U K A  g r y  n a  f o r -  r a r s k ą .  T e l.  442-18, B o r -  N O W O  o t w a r ty  w a rs z -  p a n i , m a g is te r  p o szu -
te p ia u ie  d la  d z ie c i i  d o  k o w s k i  8322-G t a t  w y k o n u je  s o l id n ie  k u je  p o k o ju .  T e l.  341-37
r o s ły c h .  I n fo r m a c je :  P O T R Z E B N A  u c z c iw a  p ra c e  w  z a k re s ie  b la -  °*,,!' , -G
te l.  427-18 8439-G g o s p o s ia . G ro d z k a  8/12. c h a rs tw a  s a m o c h o d o -  ________*  ----- ■

8512-G w e g o . P i l ic h o w o ,  u l 
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  S zcze c iń ska  8 8481-G
m o w a  n a  s ta łe .  J e d n o -  W Y N A J M Ę  g a ra ż  — 
ś c i N a r o d o w e j 15/14. ś ró d m ie ś c ie . T e l.  204-72

8517-G g o d z . 16—18 8419-G Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę
U S Ł U G I f r y z je r s k ie  — p o r to w ą  N r  7486 n a  n a -  

P O T R Z E B N A  p o m o c  M  d a m s k ie , m ę s k ie , d z ie -  z w is k o  A n d r z e j  R o m a -
d o m o w a  d o c h o d z ą c a , u l .  c ię c e  o ra z  p e d ic u re  — n u s  8499-G
K a s z u b s k a  34/5 8507-G
G O S P O S IA  n a  s ta łe  po 
t r z e b n a . Z y g m u n ta  S ta
re g o  1/14 8498-G P A N I  w  ś re d n im  w ie -  r z y  m a ją  u k o ń c z o n e  18 la t .  O b ia d y  w  s to -
O P IE K U N K A  d o  ro c z n e  k u ,  m a te r ia ln ie  n ie z a -  łó w c e  o d p ła tn ie  z a p e w n io n e . Z a k w a te r o w a n ie  
g o  d z ie c k a  p o t r z e b n a . od  le ż n a , p ro w a d z ą c a  s a -  b e z p ła tn e  w  h o te lu  r o b o tn ic z y m . Z a in te re s o -  
z a ra z . Z g ło s z e n ia  p o  m o d z ie ln y  z a k ła d , z w a n i  p ro s z e n i są o  o s o b is te  z g ło s z e n ie  s ię  w  
g o d z . 16 — p l .  G r u n -  w ła s n y m  m ie s z k a n ie m , d y r e k c j i  w  c e lu  o m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p ra c y  
w a id z k i  1/8 8468-G p o z n a  p a n a  w o ln e g o  i  p ła c y .  3536-K
P O M O C  d o m o w a  z r e -  s ta n u , k u l tu r a ln e g o ,  bez
fe re n c ja m i,  d o c h o d z ą c a  n a ło g ó w , z w y k s z ta łc ę  -------- ---
—  p o trz e b n a . C ie s z k ó w  n ie m  ś r e d n im ,  d o  l a t  , , .
s k ie g o  12 8448-G 45 w  c e lu  m a t r y m o n ia l  W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  P r z e m y s łu  M ię s -
P O T R Z E B N A  o p ie k a  d o  n y m . O fe r ty  B iu r o  O -  n e g o  w  S z c z e c in ie  u l .  In ż .  W e n d y  1/3 z a t r u d n i  
d z ie c k a . Ż u p a ń s k ie g o  g ło s z e ń  S zc z e c in  p o d  in s t r u k to r a  te c h n ic z n e g o  —  w y k s z ta łc e n ie  
10/5 8436-G 8481 * 8481-G ś re d n ie  te c h n ic z n e  —  m e c h a n ic z n e  o ra z  p r a k ­

ty k a ,  z a ro b e k  d o  2 850 z ł ;  s t .  te c h n ik a  d o k u -  
m e n ta c j i  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  

“  ”  ' —  b u d o w la n e  o ra z  p r a k t y k a ,  z a ro b e k  2 500 z ł.
Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  n a  a d re s  ja k  w y ż e j .  W y ­
m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .

3537-KPRZETARGI
S z c z e c iń s k a  F a b ry k a  M o to c y k l i  w  S z c z e c in ie , 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  186, o g ła sza  p r z e ta r g  n a  
w y k o n a n ie  r e m o n tu  d a c h u  b u d y n k u  S F M  Z a ­
k ła d  w  S ta r g a rd z ie  u l .  R o b o tn ic z a  12. W a r to ś ć  
r o b ó t  ca 280 000 z ł .  D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a  
z n a jd u je  s ię  d o  w g lą d u  w  d z ia le  g ł .  m e c h a n ik a  
S F M  w  S z c z e c in ie . W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  
u d z ia ł  p r z e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l­
c ze  i  p r y w a tn e .  O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o ­
p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  d z ia le  g ł.  m e c h a n i­
k a  w  te r m in ie  d o  21.I X .  b r .  K o m is y jn e  o tw a r ­
c ie  o f e r t  n a s tą p i 2 2 .IX . b r .  o g o d z . 10 w  S F M . 
Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe r e n ta  lu b  u n ie ­
w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  be z  p o d a n ia  p r z y c z y n .

Z a rz ą d  P o r tu  S zc z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  c a łą  
re z e rw ę  p o r to w ą  o d  d n ia  11.I X .  b r .  z m . I  do  
13.I X .  b r .  zm . I I I  w łą c z n ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o ­
w ią z u je  g o d z . 14 i  16. R ó w n o c z e ś n ie  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w e r b u n e k  d o  r e z e rw y  p o r to w e j  w  
d n ia c h  11, 13 i  15 w rz e ś n ia  b r .  o d  g o d z . 7.30— 
9 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i te l.  36-166. D o  r e z e rw y  
p r z y jm o w a n i  b ę d ą  m ę ż c z y ź n i w  w ie k u  o d  18 
d o  45 la t .  3564-K

S z c z e c iń s k a  W y tw ó r n ia  F a r b  i  L a k ie r ó w  z a ­
t r u d n i :  p r a c o w n ik a  n a  s ta n o w is k o  s ta rs z e g o  
e k o n o m is ty  w  s e k c j i  z a o p a trz e n ia  —  w y m a g a ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  ś r e d n ie  z  d łu ­
g o le tn im  s ta ż e m ; e le k t r y k a - m e c h a n ik a  n a  s ta ­
n o w is k o  k o n s e r w a to r a .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  w y t w ó r n i .  3535-K

D y r e k c ja  C u k r o w n i  K lu c z e w o  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  z a t r u d n i  d o  p r a c y  s e z o n o w e j od  
15 w rz e ś n ia  b r .  20 m ę ż c z y z n  r o b o tn ik ó w ,  k tó -

Rodzinie Z m a rłe j K oleżanki

HELENY BAUMBERGER
w yrazy  głębokiego współczucia  
składają

D yrekc ja , Podstawowa O rga­
nizacja  P arty jn a , Rada Z a k ła ­
dowa oraz Koleżanki i  K o le ­
dzy z Terenow ych Zakładów  

Produkcji Betonów  
w  Szczecinie.

3528-K

Wacławowi Koźlarkowi
w yrazy  głębokiego współczucia z 

powodu zgonu

O J C A
składają

Zarząd , Rada, Podstawowa  
O rganizacja  P a rty jn a  oraz 
koleżanki i  koledzy z B u ­
dow lanej Spółdzieln i Pracy  
„O dbudow a” w  Szczecinie.

3529-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
G O S P O D A R K I C IE P L N E J  

w  S z c z e c i n i e  
P R Z Y J M U J E  Z G Ł O S Z E N IA  

P A L A C Z Y  C. O.
M Ę Ż C Z Y Z N  I  K O B IE T  

N A  S E Z O N  O P A Ł O W Y  1967/68 
W a ru n k i pracy i płacy do om ówie­
n ia  w  Rejonie I ,  ul. Podgórna 27, 
tel. 399-31; w  Rejonie I I ,  ul. Pod­
halańska 9, tel. 256-25; w  Rejonie  
I I I ,  ul. Długosza 17, tel. 200-44; 
w  Rejonie IV ,  ul. Podgórna 27, 

teł. 399-31.
Jednocześn ie  pod a je  się do w ia d o ­
m ości, że szko len ie  B H P  pa laczy 
c. o. R e j. I  i  I I  odbędzie  się w  d n iu  
11.IX .  b r., a R e j. I I I  i  IV  w  d n iu  
12.IX . b r. od godz. 8— 12 w  sa li 

M P G K , u l. K o p e rn ik a  18. 
Obecność na  szko len iu  obow iązkow a.

3494-K

♦  Słoje wecka
♦  słoje

„pod zawiązkę“
♦  balony szklane
sp rzeda je  M H D  A r t .  P rzem . R óżny­

m i w  Szczecin ie  p rz y  u l. T w a rd o w ­

sk iego  1 (na p lacu  p rz y  m agazyn ie  

W P  „A rg e d ” ) 

g odz iny  h a n d lu  9— 18.

3532-K

Ważne dla ochrony 
p. pożarowej zakładów
Z a rzą d  W o je w ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  U -  

s łu g o w o -P ro d u k c y jn y c h  Z w . OSP 

w  W a rsza w ie  zaprasza do zw iedze­

n ia  e ks p o z y c ji p ro p a g u ją c e j sp rzę t 

i  u s łu g i p.poż. w  h a li  n r  10 na T a r ­

gach  K ra jo w y c h  „Je s ie ń  67”  

w  P oznaniu .

_______________________________ 3531-K

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
im . A . W a rsk icgo

w y n a jm ie  d la  p rz e d s ta w ic ie la  f i r ­
m y  z a g ran iczn e j sam odzie lne  m ie ­
szkan ie  3 lu b  w ię ce j p o k o jo w e  o 
p e łn y m  k o m fo rc ie  z c a łk o w ity m  

w yposażeniem .
Zg łoszen ia  proszę k ie ro w a ć  do dz ia ­
łu  a d m in is tra c y jn o -b y to w e g o  S tocz­
n i S zczec ińsk ie j, u l.  H u tn ic z a  1 p i­

sem nie  lu b  te l.  302 w e w . 537.
3530-K

P.P. „Dom Książki“
zaw iadam ia

że T A L O N Y  na  za kup  p od rę czn i­
k ó w  s z ko ln ych  są w ażne  ty lk o  do 

11 w rześn ia  b r. w łą czn ie .

3568-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o  d u  P r u s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O ­
L E G IU M  w  s k ła d z ie  Z . C z a p l iń s k i  ( re d . n a c z e ln y ) ,  M .  C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . W i-  
tu s z y ń s k i .  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 
( w e w n .  51); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 
240-28; d a le k o p is y  240-18. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  
P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S zcze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę  , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . 
d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23,T e l.  20-46-88 k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  C—1
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Szlagier sezonu I

Łusis oszczepem 99,
M IJ A J Ą C Y  SEZO N sypnął znakom itym i rezu ltatam i lek­

koatletycznym i, wszystkie jednak błędną przy wyczynie, 
którego dokonał w  tych dniach znakom ity zawodnik radziec­
ki, od la t w ie lk i ry w a l Janusza Sfdiy —  Jania ŁU S IS . W  
Odessie rzucił on w  czw artek oszczepem 90,98 m, ustana­
w iając  tym  samym nowy rekord ZSRR, lepszy od poprzed­
niego o 4,42 m. W arto  dodać, że jest to najlepszy w  tym  roku  
na święcie w yn ik  w  te j konkurencji, a zarazem drugi z kolei 
w  historii lekkoatle tyk i. Rekord świata dzierży od 1964 roku  
(2 .IX ) Norweg PED ER SEN, który wówczas rzucił 91,72 m. 
Rzut Pedersena przez w iele  la t później byl mocno dysku­
towany, niektórzy nawet dopatryw ali się niedokładności 
sędziowskich podczas prow incjonalnej im prezy, kiedy to Pe- 
dersenowi udało się jako pierwszemu zawodnikow i świata  
przekroczyć granicę 90 m.

Rezultat Łusisa jest najlepszym rezultatem  na świecie 
wg tabel w ielobojowych w  tym  roku, dziesiątki innych po­
bitych rekordów pozostają w  cieniu tak znakomitego osiąg­
nięcia. (TaK )

'Ile kosztuje kultura fizyczna?
Każdy dziś docenia znaczenie k u ltu ry  fizycznej. A le  m ało się 14 891 osób, t j. o 7.3 p ro i

kto zdaje sobie sprawę, ile  ona kosztuje —  i  że koszty te  m ają  
tendencję rosnącą. Jak w ykazały badania G U S -u w ydatk i na 
ku ltu rę  fizyczną w  1966 r. w zrosły w  stosunku do roku 1965 
o 8,6 proc.

K to to finansuje?
T rzy  źródła dochodów ma 

k u ltu ra  fizyczna: z budżetu 
państwa o trzym ała ona w  1966 
roku —  35,5 proc. ze środków  
własnych organizacji społecz­
nych —  35,4 proc. oraz 29,1 
proc. ze środków pochodzących 
z zysków dobrze wszystkim  
znanego Państwowego Przed­
siębiorstwa „Tota lizator Spor­
tow y”.

W  przeliczeniu na żywą go­
tów kę oznacza to, że p a ń ­
s t w o  w  1965 roku wydało na 
k u ltu rę  fizyczną (bez tu rys ty -

1 liga
R Z E S Z O W S K A  S ta l p o k o n a ła  p o  

d o ś ć  ła d n y m  i  ż y w y m  m e czu  
w a rs z a w s k ą  G w a rd ią  3:2 (0:1).
B r a m k i  d la  S ta l i  z d o b y l i :  D o m a r -  
s k i  z k a rn e g o , K r a jc z y  i  M a r c in ia k .  
D la  G w a r d i i  o b ie  b r a m k i  s t r z e l i ł  
S z y m c z a k .

Piłkarze francuscy
przed w yjazdem  

do Polski
L ID E R  f r a n c u s k ie j  e k s t ra k la s y  

p i łk a r s k ie j  ze s p ó ł S t. E t ie n n e , k t ó ­
re g o  c z te re c h  z a w o d n ik ó w  o o w o -  
ła n y c h  z o s ta ło  d o  r e p re z e n ta c j i  
F r a n c j i  na  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
e P o ls k ą  (17 b ra . w  W a rs z a w ie )  
s t r a c i ł  p u n k t ,  z r e m is o w a l i  o n i n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w  5 k o le jc e  s p o tk a ń  
n a  w ła s n y m  te re n ie  z R e d  S ta r  
i— 1:1.

Terminowe 
kłopoty PZPN

P Z P N  m a ogrom ne k ło p o ty  
z  zam ianą  te rm in ó w  p rz e k ła ­
d an ych  m eczów  lig o w y c h . W y . 
d z ia ł G ie r i  D y s c y p lin y , d ługo  
za s ta n aw ia ł się nad ty m  k ie d y  
m a ją  się odbyć sp o tka n ia  6 k o ­
le jk i,  k tó re  odw o łane  zosta ły 
w  z w ią zku  z k o n ie c z n y m i bo ­
ja m i p u c h a ru  „T r y b u n y  R o b o t­
n icze j".

O sta teczn ie  pos tanow iono  że 
3 mecze odbędą się 20 w rze ś ­
nia. N ie  zna lez iono  n a tom ias t 
te rm in u  d la  sp o tka n ia  G ó rn ik  
Zabrze  — Ś ląsk W ro c ła w , bo ­
w ie m  G ó rn ik  a k u ra t w  ty m  
d n iu  g ra  p ie rw s z y  m ecz w  k lu ­
b o w y m  P ucharse  E u ro p y  z 
D ju rg a rd e n  S z tokho lm .

W  z w ią zku  z p rz y g o to w a n ia ­
m i do m eczu z B e lg ią  (8.X. 
B ru kse la ) na  w n io sek  w y d z ia - 

1 tu  szko len ia  pos ta no w io n o  p rze 
łożyć z 1 p a ź d z ie rn ik a  sp o tka ­
n ia  9 k o le jk i ro z g ry w e k  I  l i ­
gi. O becnie  d o p ra w d y  n ie  ma 
w  ka len d a rzu  a n i jednego do ­
godnego w o lnego  te rm in u . N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j mecze będą 
m u s ia ły  odbyć s ię  w ię c  w  ś ro d ­
k u  tygo d n ia .

N O W A  k o n k u re n c ja  sp o rt 
zd jęc ie  n iem ie ck ieg o  fo to re p  
H e rb e rta  K ro n f ir d a  z zawo  
w o d n ik  pada na p rzeszkodzi

owa? N ie , to  ty lk o  e fe k tow ne  
o rte ra  z „N eues D e u tsch la nd "  
d ów  le k k o a tle ty c z n y c h  —  za-

(F o to  C A F )

k i) 532 m in  zł, w  1966 zaś —  
651 m in  zł, co wynosi 0,2 proc. 
ogólnego budżetu państwa. N a ­
stępnym  źródłem  finansów by ­
ły  środki w łasne organizacji 
społecznych. W  tym  wypadku  
dotację 1966 r. zm alały  o 7,2 
proc. w  stosunku do 1965 r.

No i  pozostaje jeszcze trze ­
ci „kas jer" k u ltu ry  fizycznej 
—  „Tota lizator Sportow y”, k tó ­
ry  zyski swoje przeznacza na 
inw estycje, remonty, konserw a­
cję urządzeń sportowych oraz 
na zakupy sprzętu sportowego. 
W  1966 r. w yd a tk i na te cele 
w ynosiły 532 m in zł, co sta­
now i wzrost o 17,1 proc. w  
stosunku do 1965 r. W  ramach  
planu terenowego w  1966 roku  
w ydatkow ano z tych fund u­
szów 429 m in zl, czyli o 19,4 
proc. w ięcej niż w  1965 r.

W  1963 r. spraw am i k u ltu ry  
fizycznej w  organizacjach spo­
łecznych oraz w  obiektach 
sportowych finansowanych z 
budżetu państwa zajm ow ało

cent w ięcej niż w  1965 roku. 
W zrost ten w iąże się z oddań 
niem  do użytku w  zeszłym ro­
ku w ielu nowych obiektów, 
sportowych oraz ze zwiększe­
niem  liczby stowarzyszeń spor­
towych i ich członków. (St. O.J

„Cadety” w Polsce
P R Z Y S Z Ł O R O C Z N E  ż e g la rs k ie  m i 

s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  k la s ie  „ C a d e t”  
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  P o ls c e . P o l­
s k i  Z w ią z e k  Ż e g la r s k i  p o d a ł ju ż  
n a w e t t e r m in :  11—18 s ie r p n ia .  T a k  
w ię c  na sz  m is t r z  ś w ia ta  Z b ig n ie w  
K a n ia  z w a rs z a w s k ie g o  A Z S  b ę d z ie  
b r o n i ł  t y t u łu  w  k r a ju .

G łó w n ą  ba zą  m is t r z o s tw  b ę d z ie  
o ś ro d e k  G K K F iT  w  G iż y c k u .  R eg a 
t y  ro z e g ra n e  zo s ta n ą  n a  je z io rz e  
D a r g e jn y  za W y s p ą  D ę b o w ą .

Gimnastycy
przed Olimpiadą
9 B M , U D A Ł A  S IĘ  d o  s ły n n e g o  

o ś ro d k a  p rz y g o to w a ń  o l im p i js k ic h  
s p o r to w c ó w  f r a n c u s k ic h  w  F o n t  
R o m e u , 8 -o s o b o w a  e k ip a  n a s z y c h  
g im n a s ty k ó w .  P o la c y  b ę d ą  t r e n o ­
w ać w s p ó ln ie  z e im n a s  t y k a m i 
F r a n c j i  d o  30 b m . W ra z  z  za w o d ­
n ik a m i :  tr z e m a  b r a ć m i K u b ic a m i,  
A .  G o n e rą , E . H a w e łk ie m , J . K r u -  
żą, A . K u c h a rc z y k ie m  i  A . R o ko są  
w y je c h a l i  d o  F r a n c j i  t r e n e r z y  — 
b r a c ia  G a c o w ie .

Ekipa CSRS
na Tour de Pologne
P Z K o l o tn z y m a ł im ie n n e  z g ło ­

sze n ie  k o la r z y  C z e c h o s ło w a c ji,  k t ó ­
r z y  w y s tą p ią  w  X X I V  T o u r  de 
P o lo g n e  (15—24 w rz e ś n io ) .  S zó s tka  
C SR S s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  
z a w o d n ik ó w :  C h ro s te k , H e k e le , H o -  
l y ,  K r c z m a r ,  M a jn u s  i  M re n k a .

C o słychać?
Na 50 frontach...
CO S ŁY C H A Ć ?  —  odpo ­

w ia d a  na  to  p y ta n ie  jeden  
ż n a js ta rszych  stażem  dzia  
łą czy  i  p ra c o w n ik ó w  M o r­
skiego K lu b u  S portow ego  
Pogoń, S ta n is ła w  L A J -  
P O LD .

—  Ruch, ru ch  w  if.łu bo ­
w y m  in te re s ie , aż n ie  w ia ­
dom o za co się w p ie rw  
złapać. W eźm y ty lk o  na  
p rz y k ła d  sobotę i n ied z ie ­
lę : I - l ig o w i p iekarze g ra ją  
z Leg ią  w  W arszaw ie , ko  
szykarze p o je c h a li na dwa  
rew anżow e  sp o tka n ia  do 
W a rty  P oznań, I - l ig o -  
w e p i łk a r k i  ręczne uczest­
n iczą  w  tu rn ie ju ,  z o rg a n i­
zo w an ym  w  P ozn a n iu  z 
o k a z ji D n ia  E nerge tyka , 
s ia tkarze  p o je c h a li do K a ­
to w ic  na tu r n ie j D n ia  K o  
le ja rza , p iłk a rs k a  I I I  lig a  
g ra ła  w  S ta rg a rd z ie  z B lę  
k itn y m i,  zespół ju n io ró w  
le k k o a tle tó w  s ta r tu je  w  
s w o je j lid z e  w o je w ó d z k ie j, 
a spo tkań  p iłk a rs k ic h  ju ­
n io ró w , tra m p k a rz y  i  A  
k la sy  n ie  sposób z liczyć. 
R obo ty  aż n ad to . O b lic z y ­
liś m y  tu  to k lu b ie , że śred  
n io  m ies ięczn ie  d ru ż g n y  
sp orto w e  P ogoni uczes tn i­
czą w  ok. 50 różnego rodzą  
ju  sp o tka n ia ch  i  meczach.

(T a K )

Międzynarodowe 
z a w o d y  I. a . 

w Warszawie
N A  S T A D IO N IE  P o lo n i i  r o z p o i  

c z ę ły  s ię  9 b m . m ię d z y n a ro d o w a  
z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e ,  z o rg a n ią  
zo w a n e  z o k a z j i  „ D n ia  K o le ja r z a ” .  
S t a r tu ją  w  n ic h  z a w o d n ic y  z J u ­
g o s ła w ii ,  M e k s y k u  i  N R D  o ra z  w ie - : 
lu  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h .

W  p ie rw s z y m  d n iu  u z y s k a n o  k i l ­
k a  w a r to ś c io w y c h  w y n ik ó w .  W, 
r z u c ie  d y s k ie m  z w y c ię ż y ł P ią tk o w ­
s k i  (L e g ia j  — 57,94. R e k o rd z is ta  
P o ls k i m ia ł  d o b rą  s e r ię :  54,62, 56,52. 
57,34, 57,26 i 57,72. W  p c h n ię c iu  
k u lą  z w y c ię ż y ł  K o m a r ,  k t ó r y  w y - ’ 
p r z e d z i ł  J u g o s ło w ia n in a  Iv a n c ic a  
— n ie ź le  s p is a ł s ię  w  s k o k u  w z w y ż  
B ia ło g r o d z k i  (P o lo n ia ) ,  - k tó r y  w y ­
g r a ł  k o n k u r e n c ję  w y n ik ie m  2,63 na.

G o d z . 8.3o — s t r z e ln ic a  L O K  na  
T u r z y n ie  z a w o d y  s tr z e le c k ie  z o -  
k a z j i  D n ia  K o le ja r z a :  P io n ie r  
S z c z e c in  —  ze sp ó ł k o le ja r z y  z F r a n ­
c j i .

g o d z . 9.00 — o ś ro d e k  s z e rm ie rc z y  
A l .  P ia s tó w  9 — t u r n ie j  k la s y f ik a ­
c y jn y  w  s z e rm ie rc e .

g o d z . 10 — s ta d io n  A r k o n i i  ( L a ­
s e k  A r k o ń s k i)  — I  e ta p  k o la rs k ie g o  
■w yścigu d la  n ie  z rz e s z o n y c h  (n a  b ie ż  
n i ) .

g o d z . 10 — D o m  K u l t u r y  K o le ja ­
r z a  — m e cz  p in g p o n g o w y  P io n ie r  
— G r e i fs w a ld  (N R D ),

g o d z . 11 — s ta d io n  P o g o n i — le k ­
k o a t le t y c z n a  l ig a  w o je w ó d z k a  ju n io  
ró w ,

g o d z . 16 — s ta d io n  P o g o n i — m ię ­
d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  p i ł k i  rę c z n e j 
P io n ie r  S z c z e c in  — R a p id  B u k a ­
re s z t.

S T A R G A R D

Z  o k a z j i  D n ia  K o le ja r z a  s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie  „ B ł ę k i t n i ”  —  G r e ifs w a ld  
(N R D ).

P I Ł K A  N O Ż N A

I I I  l ig a :  D ą b  D ę b n o  — B u d o w la ­
n i  B y d g o s z c z  w  D ę b n ie  g o d z . 16.

L ig a  o k r ę g o w a :  A r k o n ia  I b  — 
F lo ta ,  S p a r ta  — p o lo n ia ,  P io n ie r  — 
S ta l  L . ,  O s a d n ik  —  O d ra , Ś w ia to w id  
r -  S o k ó ł.

Panisk rezerwowym
n a  K i jó w

W A R S Z A W A  P A P . Za k ilk a  
d n i le k k o a tle ty c z n a  re p reze n ­
ta c ja  P o ls k i uda się n a  f in a ł  
P uch a ru  E u ro p y , k tó r y  zosta^ 
n ie  ro zegrany  w  d n ia c h  15—  
— 17 bm . w  K ijo w ie .

P rzed  tą  n a jw a ż n ie js z ą  im  
p rezą  sezonu tre n e rz y  P Z L A  
m a ją  pow ażne k ło p o ty  ze sk ła  
dem. M is trz  E u ro p y  —  W ie ­
s ła w  M a n ia k  po o s ta tn ich  k o n ­
tu z ja c h  je s t  w y ra ź n ie  w  s łabe j 
fo rm ie , d la te go  w yznaczony zo­
s ta ł re z e rw o w y m  w  b iegu  na 
100 m . Jego m ie jsce  m ia ł za 
ją ć  D u dz iak . N ie s te ty , D u dz iak  
n ie  s ta w ił się na zg ru po w a n ie  
w  S pa lę  i je go  s ta r t  w  K ijo w ie  
s to i pod  znak ie m  za py ta n ia .

W e rn e r m a w y s tą p ić  na 200 
m , a B ad e ńsk i na 400 m . S k ła d  
re p re z e n ta c y jn e j s z ta fe ty  4x400 
m  u s ta lo n y  zostan ie  d op ie ro  na 
m ie js c u  w  K ijo w ie .

Z w y c ię s tw o  
Kolejarza Opola
Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  K o le ja r z a  ro ­

z e g ra n o  w  O p o lu  m ię d z y n a r o d o w e  
to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  w  p i łc e  
rę c z n e j k o b ie t ,  w  k tó r y m  m ie js c o ­
w y  „ K o le ja r z ”  p r k o n a ł  d r u ż y n ę  
N R D  L o k o m o t iv e  S te n d h a l.  27:13 
19:4).

W a d im  K O Ż E W N IK O W C7 )

P rz e k ła d : Jan ina  D Z IA R N O W S K A

—  O jc ie c  n ie  je s t chyba  w ie lk im  zw o le n ­
n ik ie m  faszyzm u. C h c ia łb y  ty lk o  opanow ać  
G o ld b la tta , p rz e k s z ta łc ić  jego idee w  pa­
te n ty  i  zostać je d y n y m  w ła d c ą  f irm y ,  h an d lu  
ją c e j p om ys łam i te c h n ic z n y m i. I  w  ten  spo­
sób d yk to w a ć  sw o je  w a ru n k i konce rnom  ca­
łego św ia ta .

—  T w ó j o jc ie c  je s t te c h n o k ra tą  i  fan tas tą .
—  A le  m a w ie lk ie  zdo lnośc i, a ja?
W eiss się zaw aha ł.
—  N ie  um iesz się sku p ić . I  w e d łu g  m n ie  

zanadto  pas jonu jesz się sportem .
—  To  m i pom aga n ie  m yś leć  o n iczym .
—  W yda je  m i się, że to  n ie m o ż liw e  — nie  

m yśleć.

—  W ięc dążę do n ic m o ż liio o ś c i —  szorst­
k o  p rz e rw a ł rozm ow ę  H e n ry k .

O sta tn io  Jo ha nn  W eiss s ta le  to w a rz y s z y ł 
H e n ry k o w i na  to r  w y ś c ig o w y  i  n ad  m orze ,

gdzie H e n ry k  tre n o w a ł p row adzen ie  m o to ­
ró w k i.

Jak ieś  t rz y  m ies iące  tem u , g dy  w y p ły n ę li 
na m orze  podczas n ie p e w n e j pogody, zasko­
c z y ł ic h  szto rm . W ysoka  fa la  p rz e w ró c iła  
m o to ró w k ę . W eiss u ra to w a ł życ ie  H e n ry k o -  
w i.  Lecz g dy  H e n ry k  o z n a jm ił uroczyście, 
że ca ła  R yga  m u s i się d ow iedz ieć  o ty m  
b o h a te rs k im  czyn ie , W eiss zaczął go p ros ić , 
aby n ik o m u  o ty m  n ie  m ó w ił:  g dyb y  się 
w  p ra s ie  u kaza ła  w z m ia n k a  na ten  tem at, 
Jo ha nn  m ó g łb y  s tra c ić  p racę  u  K un za , bo by  
w ła śc ic ie le  s ta tk ó w  m o to ro w y c h  o s k a rż y li 
K un za  o n ie lo ja ln ą  k o n k u re n c ję . Z a rz u c ilib y  
m u , że jego  ro b o tn ik  o bs łu g u je  m o to ró w k i 
sportow e .

H e n ry k  zastosow ał się do życzenia  Jo ha n -  
na. P om yś la ł je d n a k , że W eiss je s t dosyć 
o gran iczo ny , z b y t fle g m a ty c z n y , n iezd o ln y  
do w zn io s łych  uczuć. Jego trzeźw e  rozum o­
w a n ie  w  p o ję c iu  H e n ry k a  by ło  w y n ik ie m  
ciasnego p ra k ty c y z m u , k tó re m u  tra d y c y jn e , 
s ta ron ie m ie ck ie  w ych o w a n ie  nad a ło  cechy  
narodow e.

W eiss n iech ę tn ie  m ó w ił o sw o im  d z iec iń ­
s tw ie , w s p o m in a ją c  ty lk o , że wcześnie  osie­
ro c ia ł.  P ra c o w a ł na fa rm ie  n a leżące j do ro ­
s y js k ic h  e m ig ra n tó w . C ie p ła  dom ow ego og­
n is k a  zazna ł d op ie ro  u  c io tk i,  k tó ra  wzię ła  
go do sieb ie , g d y  ją  p rz y t ło c z y ły  sam ot­
ność i  lę k  p rzed  śm ie rc ią . U  c io tk i dop ie ro  
p oczu ł się w ła ś c iw ie  N iem oem . M ia ła  spory  
ks ięgozb ió r. D o p ie ro  z ks iążek  poznał trochę  
sw o ją  o jczyznę , k tó rą  oczyw iśc ie  kocha, a le  
m a ło  o n ie j w ie . D o p ie ro  o dczy ty  w  k lu b ie  
Z je d no czen ia  p om og ły  m u  w n ik n ą ć  w  za­
gadn ien ia , k tó re  p rze d te m  z n a ł bardzo  po­
w ie rzch o w n ie .

(c. d. n.)


